
Nr. 127 We Lwowie, Sobota dnia 6. Czerwca 1885. Rok XXIV,
Wychodzi codziennie n godzinie 3. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

Przedpłata w ynosi:
^  MIEJSCU kwartalnie...................... 4 złr. 50 et.

miesięcznie . . . .  1 „  50 „
Z przesy łką  pocztow ą :

miesięcznie .  ̂ . 2 złr. — et.
Y1 Pmistwie aiistrjackiem . . . 0  „  — „

Prus i Niemiec . . .  , |
u F r a n c j i ...................................... I _ .
u Belgii i Szwajcar]i . . . . J P°.J z,
„ Włoch, Turcji i księstw Nadd. 0 e '
„ Serbii . . . .  . .  . )

■Numer po jedyn czy  kosztu je 10 ct.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują :
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.“ 

ulica Kopernika liczba 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wie­
dniu Otto Maass, (Haaseuslein & Vogier) nr. 10, 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbaetei 2. 
M Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, oeilar- 
statte nr 2., Henryk 8chalek, I , Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube A Comp. 
w Frankfurcie n. M ; w Warszawie Rajcbman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

K e k  l a m y  w  r u b r y c e  „ S a d e s ł a n c "  
8 0  c t .  o d  w i e r n a .

Od administracji.
Uprasza się o wczesne nadesłanie przed­

płaty, ażeby odpowiedni nakład zarządzić 
można.

Przedpłata w y n osi:

we L w o w i e :  
kwartalnie . . 4  zj r . 50 c t.
miesięcznie . . ] zł r. 50 ct.

n a  p r o w i n c i i  z przesyłką pocztow ą: 
kwartalnie . . 6 złr.
miesięcznie . . 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami pań­
stwa Austro-W ęgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

L W Ó W  d. 5. CZERWCA.

Świetny rezultat wyborów z okręgów 
małej własności dał reprezentacji naszej we 
W iedniu znaczną ilość nowych reprezentan­
tów ; merytoryczna zaś agitacja, rozwinięta 
silniej niż formalna ze strony kandydatów i 
obywatelskiej, agitacja, która po raz pierwszy 
głębiej poruszyła sprawy krajowe, nie zaś sa­
me tylko względy miejscowe i osobiste, roz­
budziła w szerokich kołach zajęcie się temi 
sprawami. W ybory miejskie i wybory okrę­
gów wielkiej własności, zagrożone pierwsze 
cząstkowemi, cechowemi, że tak powiemy, 
dążeniami, drugie powiatowemi i budoaro- 
wemi wpływami — przesłaniającemu sprawę 
publiczną, przyczynią się także niewątpliwie 
do podniesienia publicznej dyskusji, boć na 
tyle istnieje dzięki Bogu patrjotyzmu i zdro­
wego poczucia u nas, aby przeciw takim 
zamachom na sprawę publiczną wywołać do 
działania i obrony najleniwsze nawet siły 0- 
bywatelskie i wszystkich zrażonych niepo­
myślnym rozwojem naszych stosunków kra 
jow ych Rezultatem będzie wstrząśnienie a- 
patji obywatelskiej, na kraju ciężącej. A  cho­
ciaż nie wiemy i nie przesądzamy, jak  wy­
padną wybory w pozostałych do wyboru 36 
okręgach —  to dziś jest pewnem, że w sku­
tek nich zmiany w ciele wybranych zajdą 

ęnęjiz.ąe jak  spowodowane przez wy 
bory ok ręgóy ' ■tefay w jiwwAy
się sprawami krajowemi stanie się głębszam
i donioślejszem : ustali się krytyka przeszło­
ści bardziej bezstronna od dotychczasowej 1 
zrodzą się żądania i kierunki, silniej mz do­
tychczas oznaczone.

W ybory w Austrji rozwinęły się także 
w sposób szerszy aniżeli przypuszczano, 
wstrząsły do gruntu ludnością. ^ ie  pora 
nam dzisiaj wchodzić w ocenienie o jawow, 
jakie wyszły na wierzch, objawów donio­
słych i tyleż z pewnośeią smutnych co ao 
przyszłej atmosfery w prawodawczej Izbie 
austriackiej, ile sprawiających uciechy przez 
porażki zaślepionej kliki centralistycznej. 
Dosyć pow iedzieć, że scena rajchsratowa 
zmieni się do niepoznania, a zmiany muszą 
być dość ważnemi. kiedy jut dzis urastają 
pogłoski o cząstkowych zmianach w łome 
gabinetu.

Gdyby nawet nie wzgląd na potrzebę 
bliższego określenia planu polityki krajowej 
we W iedniu , to sam wzgląd na głębokie 
zmiany w naszem ciele reprezentacyjnem, 
na mającą się nanowo układać sytuację 
polityczną we Wiedniu, przez samą czese 
nareszcie dla obudzonego zajęcia się kraju 
swemi sprawami -  ' wypadałoby niezbę 
dnie, iżby reprezentanci nasi zeszli się p 
rozpoczęciem kampanii rajchsratowej , aby 
rzucić myśli przewodnie dla odnowionej po­

lityki aby omówić sprawy szczególnie na 
sercu’ leżące obywatelstwu krajowemu.

Porozumienie takie nie może się gdzie­
indziej odbyć jak w kraju -  choćby przez 
ten wzgląd, że czynnik głównie kompetent 
ny w polityce krajowej, K oło sejmowe, tu 
w kraju się znajduje. Skoro też tylko otrzy­
maliśmy autentyczną wiadomość, że sejm ma 
być dopiero na późną jesień zwołany, a na 
tomiast Rada państwa jeszcze przed końcem 
lata zejdzie się na dłuższą lub krótszą se­
sję, natychmiast wystąpiliśmy z propozycją, 
aby wraz po wyborach, zanim rozpocznie się 
tyle ważna dla ekonomicznego bytu kraju i 
dla wszystkich kampania gospodarcza, zbio­
ry płodów z pola, prezydjum komitetu cen­
tralnego wyborczego i prezydjum Koła sej­
mowego zwołały po porozumieniu się konfe 
rencję krajową, na wzór tych, jakie Czesi 
odbywają w Pradze w każdej ważniejsze 
sprawie. Propozycja nasza nie zyskała do 
tąd przyjęcia —  nie tyle zapewne z nie 
chęci do niej samej, bośmy nie czytali ni 
gdzie zarzutów przeciw niej w komunika 
tach natchnionych przez sfery kompetentne 
ile zapewne z powodu kłopotliwości jej prze­
prowadzenia, a szczególniej ambarasu wzię­
cia inicjatywy. Stare nawyczki, jak  wiado 
mo, powolniej ustępują, niż błędne lub prze 
dawnione przekonania !

Tymczasem dokonane wybory i objawy 
towarzyszące mającym być dokonanemi, na 
dają tej sprawie peremptoryczny charakter— 
nagłą zawsze ona była. Nikt w kraju nie 
życzy sobie, aby nowe szlachetne wino w 
stare zakwaszone naczynia zlewanem było 
a obywatelstwo krajowe, za tyle poczciw e1 
pracy przy wyborach, za przejmowanie się 
coraz szersze potrzebą publiczną, ma prawo 
żądać, aby jego reprezentanci dali mu świa­
dectwo, że powołania swego nie pojmują 
jako profesję lub referat, lecz jako istotne 
oddanie się pełne uszanowania dla przyję 
tego mandatu i dla kardynalnych warunków 
polityki krajowej, jakiem jest łączność z sej­
mem, baczna na każdą zmianę sytuacji, gor 
liw ość o całość spraw i dróg, jakiemi postę 
pować aależy dla dobra sprawy narodowej 

dla Umów naszych arenie. 
Ożywienie zas dla 9prawy publicznej, czyni 
żądanie takiego świadectwa nakazującem, 
itćremu sam rozum polityczny zaleca uczy­
nić zadość conajprędzej.

Do zjazdu na konferencję krajową na­
szych reprezentantów doskonałą nastręcza 
sposobność zebranie Rady nadzorczej T ow a­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń i zgroma 
dzenie ogólne tegoż Towarzystwa w Kra­
kowie, a to w trzeciej dekadzie bieżącego 
miesiąca. Zebrania te zgromadzą w K rako­
wie znaczną część i naszych reprezentantów, 
30Ć instytucja ta obejmuje kraj cały i wszyst­
kie klasy obywatelstwa —  kto zaś nie jest 
jrzez nią do zebrań tych powołanym, to i 
ten jeszcze w owym czasie z przyjemnością 
uda się do Krakowa, jeśli go w  ogóle zajinu- 
ą sprawy krajowe. Czas więc stosowny bez 

utrudzenia d}a stron prywatnych, o którem 
zresztą mowy być nie powinno, gdy idzie o 
rzecz publiczną. Skoro zaś w takim razie 
Krakowowi przypadłby zaszczyt goszczenia 

w swych murach konferencji krajowej, m a­
jącej wzmacniająco oddziałać na nasze sto­
sunki, zwracamy się więc bezpośrednio do 
krakowskiego oddziału komitetu centralnego 

jego prezydującego, aby wzięli inicjatywę 
tego czynu. Tem łatwiejszą im ona, że pre­
zesa Koła sejmowego mają tuż obok siebie.

Pamiętającego choć cokolwiek dzieje kon­
stytucyjne i parlamentarne naszego kraju, ude­
rzyć musiało umieszczenie nazwiska jednego na 
liście tych mężów, których lwowski komitet cen­
tralny przedstawia wyborcom z większej posia­
dłości ewentualnie do wyboru — ewentualnie, 
tj. według §. 12. regulamiu komitetu centralnego 
„nie przesądzając, jakie kandydatury wyjdą z 
łona zjazdów większej posiadłości.11

Mówimy tu o p. S e w e r y n i e  S m a- 
r z e w s k  im.

Propozycja powyższa wobec tego punktu re­
gulaminu komitetowego każe się domniemywać, 
iż zachodzi w komitecie centralnym wątpliwość, 
czy odwieczny, że tak powiemy, poseł ziemi 
Przemyskiej, znawca skarbowości, tylokrotny je- 
neralny sprawozdawca budżetowy w sejmie i 
Radzie państwa, a więc jeden z najważniejszych 
funkejonarjuszów parlamentarnych — może bę­
dzie przez dotychczasowych wyborców swoich 
porzuconym, a gdy udział takiego parlamenta­
rzysty jest niezbędnym w naszej delegacją ko­
mitet centralny mocą swego obowiązku oóywa- 
telskiego i przepisów regulaminu zaleca kandy­
daturę p. Smarzewskiego w innych ewentualnie 
okręgach większej własności.

Zachwianie kandydatury p. Smarzewskiego 
rozumielibyśmy tylko w tym razie, gdyby zaszły 
jakie okoliczności, czyniące go niegodnym zau­
fania nadal wyborców. Nie rozumielibyśmy zaś 
nawet w tym razie, gdyby jako kontrkandydat 
wystąpił ktoś górujący nad nim zdolnością, 
wprawą i zasługą parlamentarna, albowiem rozum 
obywatelski, do którego przykazań głównych 
wdzięczność należy, stanowczo nawet w tym 
razie przemawiałby za uczczeniem dawnego wy- 
branca zwłaszcza gdy owego rodzaju kompetent 
byłby takiem fenomenalnem zjawiskiem, iż wszel­
kie okręgi wyborcze poprostu by go sobie wy­
dzierały. r

. A ktoż jest kontrkandydatem p. Smarzew- 
skiego?— p. Lewicki z Bunowa. Ten p. Lewicki 
musi być niezawodnie z pewnego względu z n a ­
k o m i t o ś c i ą ,  albowiem jeżeli staje przeciw 
takiemu Smarzewskiemu, to musi chyba posia­
dać niepospolite zdolności, ale tak z n a k o m i ­
c i e  je dotychczas u k r y w a ł  że ogółowi— choć­
byśmy ten wyraz brali w najszczuplejszem zna­
czeniu okolicy — pozostały absolutnie nieznane­
mu Zapewne też posiada p. Lewicki zasługi oby­
watelskie, ale spełniał je tak z n a k o m i c i e ,  że 
nawet jego własna lewa ręka nic nie wie o za­
sługach, które prawa spełniała.

Co nam zresztą donoszą o kontrkandydacie 
p. Smarzewskiego, chcemy narazie pominąć. Ale 
godzi się przecie zapytać: czy kandydatura p, 
Lewickiego z Bunowa jest sobie tylko żartem 
czy myślą naserjo powzięty? Tak czy owak, kan- 
djńimtutu. ta by/atby bąblami na powierzchni wo­
dy, wskazająoemi, że ńa dnie jakaś leży zgni­
lizna.

Mieliśmy już w okręgach większej posiadło 
śei kandydatury fartuszkowe, kiedy mamcia ob 
ieżdżając zbierała głosy za synalkiem — i uzbie­
rała krzesło poselskie —■ do którego już jednak 
synalek, a dzisiaj syn, nigdy nie powróci, Mamy 
jodobno w Złoczowskiem kandydaturę danserską. 
Ale któż nam powie, do jakiej kategorji należy 
:andydatura p. Lewickiego w ziemi Przemyskiej ? 
Tam proponowała matka, ówdzie panny i młodsze 
mężatki — a tutaj kto?... Chyba podlotki!

W y b o r c o m  z o k r ę g ó w  m i e j s k i c h  
przypominamy, że

karty wyborcze, takzwane legitymacyjne, ma- 
ą być wyborcom doręczone w domu,  gdzie mie­

szkają (§. 27. al. 6. ordynacji wyborczej); że 
wolno głosować tylko u r z ę d o w e m i  karta­

mi legitymacyjnemi; i że
karta zprzekreślonemi imionami jest ważną,  

jeżeli na niej pozostało imię jednego kandydata 
(we Lwowie dwóch) czytelne i nieprzekreślone

^R a] n * a ‘̂ or<tynaeji wyborczej).
Białe karty, niezapełnione żadnem nazwi­

skiem, me będą liczone.

i Bukowiny, jak również wyborcy gmin wiejskich 
w Czechach, nareszcie Izb handlowych w Tyrolu i 
Vorarlbergu stanęli do urn wyborczych a rezultat 
wyborów tych jest dziś przedmiotem powszechne­
go zainteresowania.

Jeżeli zacząć od tryumfujących, to w pier­
wszej linii wymienić należy antisemitów, którzy 
wbrew wszelkim oczekiwaniom zdobyli dwa okręgi 
wyborcze, mianowicie siódmy okręg wyborczy wie­
deński (Mariahilf) i Baden. Pierwszy w miejsce 
dotychczasowego posła Neubera wysyła znanego 
antisemitę, adwokata dr. Pattafa, w drugim uległ 
jeden z przewódzców liberalnej lewicy, prof. dr. 
Lustkandl, a znaczną większością głosów obrany 
został również antisemita prof. Fiegl. Rezultat 
ten o tyle niespodziewany, że rzeczywiście wybór 
Lustkandla wydawał się być niewątpliwym, kan­
dydaturę dr. PattaPa zaś postawiono dopiero — 
publicznie przynajmniej — w przeddzień samych 
wyborów. Okazuje się, że partja antisemicka do­
brze była zorganizowana i że nie potrzebowała 
agitacji publicznej do przeprowadzenia kandyda­
tów swoich. Dl a nas jest to dowodem, że ludndść 
znudzona jest alką narodowościową i że w pier­
wszym rzędzie stawia kwestje społeczne 1 ekono­
miczne, domaga się, aby nareszcie uczyniono coś 
dla polepszenia jej bytu materjalnego. Lewica 
wiedziała dobrze dla czego występować przeciwko 
rozszerzeniu prawa wyborczego. W Wiedniu sta­
nęli wczoraj do wyborów po raz pierwszy t. z. 
p i ę c i o g u i d e n o w c y  i rozstrzygnęli głosami 
swojemi przeciwko lewicy. Oprócz antisemity 0- 
brano bowiem jeszcze trzech demokratów, Luege- 
ra Kreuziga i Kronawettra, a żadnej nie ulega 
wątpliwości, że gdyby bar. Walterskirchen był 
zdołał powziąć decyzję stanowczą i kandydowhć 
w okręgu dziewiątym, i jego wybór byłby nastą­
pił na czem powaga partji demokratycznej zre­
sztą z pewnośeią byłaby zyskała.

* Badźcobądź poniosła lewica w stolicy pań­
stwa klęskę fatalną, a chociaż wybory, odbyte w 
innych okręgach , przyniosły jej zysk mały, nie 
wynagrodzi on jej za Wiedeń; bo przecież należy 
eszeze uwzględnić, że i w tych okręgach, w 
tórych wybrano kandydatów lewicy, przeciwni­

cy ich znaczną zebrać zdołali liczbę głosów. I o 
zysku na prowincji właściwie mówić nie można, 
jo jeżeli lewica zdobyła dwa okręgi, mianowicie 
Weis, gdzie kandydat liberalny dr. Gross zwy­
ciężył dotychczasowego posła ministra Falken- 
layna, i okręg suezawski na Bukowinie, gdzie 
wybrano Tomaszczuka, to natomiast straciła dwa 
okręgi, jeden przez wybór prof. Fiegla w Baden,

s ^ o -tu reck ie  względem  obsadzania w ybrzeży morza
Czerwonego).

Dzięki patrjotyzmowi polsko-ewangielickiej 
ludności na Szlązku, odnieśliśmy walne zwycięz- 
two na Szlązku w gminach wiejskich księstwa 
Cieszyńskiego. Wybrany został kandydat narodo­
wy, ks. Świeży, dotychczasowy zaś poseł i re­
prezentant starej dzielnicy Piastowskiej, renegat 
Obratschai, upadł znaczną mniejszością głosów. 
W  innych okręgach wyborczych zwyciężyli — jak 
to zresztą z góry przewidzieć było można — sa­
mi Niemcy, między nimi jeden antisemita.

Tegoż dnia odbyły się wybory w kurji miej­
skiej w Czechach. Kandydaci czescy przeszli w 
17 okręgach, Niemcy w 16, zdobyli więc Czesi 
o jeden więcej, niż zeszłym razem.

O rezultacie wyborów w innych krajach do­
wie się czytelnik z telegramów.

Podajemy dalszy ciąg kalendarza wyborcze­
go na dni najbliższe. Wybierają:

d 5. czerwca: miasta w Karyntji i Styrji, 
na Morawie i Szlązku; Izby handlowe w Cze­
chach; większa posiadłość w Austrji Dolnej i 
Krainie, tudzież na Morawie;

d. 6. czerwca. Izby handlowe w Karyntji, 
Gorycji, Istrji i na Morawie;

d, 7. czerwca: trzecie ciało wyborcze wTry- 
eście.

Stolica książęco-arcybiskupia w Pradze nie 
długo była osieroconą: następcą ks. Schwarzen- 
berga mianowany został ksiądz Franciszek hr. 
Schónborn, biskup budziejowicki, potomek jedne­
go z najstarszych magnackich rodów czeskich. 
Nowy prymas korony czeskiej, który jest młod­
szym bratem namiestnika morawskiego, hr. Fry­
deryka Sehónborna, rozpoczął karjerę w zawo­
dzie wojskowym, i jako porucznik dragonów od- 
sył kampanię pruską w r. 1866. Później dopiero 
joświęcił się stanowi duchownemu. Na kapłana 

wyświęcony został w r. 1873.
W  tych dniach — jak donosi Gazeta Toruń­

ska — doręczono kilkunastu wychodźcom z Kró- 
estwa pisma urzędowe, donosźące im, że władze 
Jruskie zezwalają im na dalszy pobyt na pru- 
skiem terytorjum. W ogóle sprawa, która z po­
czątku przybierała rak groźne rozmiary, zaczyna 
posoli przyciehać. Zdaje się, że wpłynęły na 
rząd, jeżeli nie względy humanitąrności, to przy­
najmniej petycje samychie Niemców gospodarzy, 
ctórzy w wydalaniu polskich robotników widzieli 

grożącą ruinę ekonomiczną dla prowinęyj wscho­
dnich ; albo też i to wreszcie, że nie tak to la-

„Gazety Sarodowej".
Wiedeń d. 2. czerwca.

(.Spóźnione zpowodu opóinienia poczty).
*** Dzień walnej' bitwy wyborczej minął, 

każdy liczy straty które poniósł, zestawiając je 
z tem, co zdobył. Wyborcy miasta Wiednia 1 in­
nych miast Dolnej i Górnej Austrji, Saleburga

drugi LHomyśl w l' »  J  ^
wy poseł liberalny dr. Haniach uległ kandjdato- H  d» *ku‘ ku jak / ' * > “ »  usl“ >m stohk"  
wi niemieckiej .ktschaftspartei* Heinrichowi. dekKtJ
Kampania Herbsta przeciwko ks. Schwarzenber- 
gowi zakończyła się najzupełniejszą klęską pierw­
szego, a z równem niepowodzeniem walczył 
Herbst przeciwko zwolennikowi „der schArfeten 
Tonart* Piekertowi. Zwolennicy Ostrzejszego to­
nu cztery przy wyborach wczorajszych pozyskali 
mandaty, bo z urn wyborczych wyszły nazwiska: 
Krzepek, Pickert, hr. Boos - Waldeck i Swoboda.

Dawniejszy minister Bach pomimo silnej 
protekcji Lienbachera przy wyborach wczoraj­
szych pozostał w mniejszości. Izba poselska tedy 
nie ujrzytego nie przyjaciela wszelkiego parlamen­
taryzmu w obecnej sesji, a za sześć lat snać i 
p. Bachowi już się nie zechce kandydować. Lien- 
baeher gorliwie agitował za swoim przyjacielem 
politycznym, podnosząc jeszcze w osobnej ode­
zwie zasługi jego jako centralisty, germanizatora 
i zwolennika swobód — ekonomicznych. Ale na- 
wet katolicki Vaterland wiedeński tej enuncjacji 
Lienbachera ostrą a słuszną dał odprawę, wyka­
zując mu, że to hasła przestarzałe, których cza­
sy dawno minęły.

Przegląd polityczny
Lwów d. 5. czerwca.

(Rezultat wyborów w gminach wiejskich na Szlą- 
sku i w miastach czeskich. Zwycięstwo ks. Świe­
żego w ks. Cieszyńskiein. Kalendarzyk wyborczy.

Nominacja ks. Prane. hr. Schonborna na arcy­
biskupa pragskiego. — "Wstrzymanie dalszego wy­
dalania Polaków z Prus. — Zajście uliczne w 
Rzymie z okazji obchodu rocznicy śmierci Gari- 
baldego. — Nowe trudności w rokowaniach poko­
jowych pomiędzy Francja i Chinami. M ożliw ość 
wznowienia wojny. — Z niesien ie  poselstw greck ich  
n dworów zagranicznych. — Rokowania angiel-

Niepotrzebnie więc tylu wychodźców lękało 
się wydalenia i nawet opuszczało kraj, przeno­
sząc się w dalekie strony, mimo to, że z land- 
ratury nie dostali jeszcze żadnego terminu do o- 
puszczenia Prus.

Wobec więc nowych wiadomości o przy ci- 
chaniu tej groźnej sprawy, powtarzamy jeszcze 
raz, niechaj nikt bez wyraźnego rozkazu nie wy­
chodzi, ani też nie spieszy się ze sprzedażą swo­
ich ruchomości, bo może przecież rżąd przekona 
się, że polscy przybysze z Królestwa nietylko nie 
są niebezpiecznymi dla Niemeów, lecz owszem 
korzyść im przynoszą na polu ekonomicznem.

We wtorek obchodzić miały stowarzyszenia 
radykalne w Rzymie pamięć śmierci Gąribąlde- 
go. Celem zapobieżenia naruszeniu spokoju pu­
blicznego władza bezpieczeństwa rwpprżadziła, 
aby pochód, zdążający na Kapitol, nie przecho­
dził koło pałacu" ambasady austrjackiej, W po­
chodzie wzięły udział także wysłańcy his^pań- 
skich i francuskich stowarzyszeń ańtiklerykal- 
nych. Przy odgłosie dźwięków marsza Garibal- 
dego posuwał się orszak w najpiękniejszym po­
rządku i stanął już u stóp Kapitolu, gdy pbje- 
dynczy uczestnicy poczęli wykrzykiwać: „Precz
z Watykanem!" Wiedy wystąpiła straż bezpie­
czeństwa i wojsko z nasadzonemi bagnetami, 
rzucając się na niosących chorągwie, które w za- 
ciętem starciu zostały z drzewców pozdzierane i 
podarte. Reprezentanci i chorążowie obcych to­
warzystw zostali jednak wolno puszczeni. Za ni­
mi dopiero przedarła się i garść Włochów W naj- 
większem zamięszahiu, wobec Czego przewótjzca 
orszaku, Pantano, oświadczyły że obchód odbyć 
sfę nie może, bo rząd przeszkadza dojściu tegoż 
do skutku. W sprawie zajścia tego Wniesiono w 
Izbie włoskiej kilka interpelacyj.

Rokowania pokojowe w Tfontsinle natrafiły 
na nowe trudności, Gnióć2ycy howlem^rzyiładają

Wiązanka konwalij.
p rzez

M a r ję  B a rtu ś .

(Ciąg dalszy.)
Płaszcz z szarego płótna i obszerna pele­

ryna okrywały go prawie do stop samych. Na 
głowie miał słomiany kapelusz z szerokiemi kry- 
sann, które mu zasłaniały większą częse twarzy.
, . — Dokąd mam jechać? zapytał nagle wo­
źnica podobnie jak nan przybrany, gdy o kro­
sów kilkanaście ukazała się plebania.

Podróżny zawahał się nieco, wyraz smutku 
przebiegł mu po twarzy.
milCâ a cmentarz ~  odpowiedział po chwili

nieciw ^o^uioa. ruszywszy ramionami, wjechał
rza I ,? 1-8 w huczkę, wiodącą do cmenta-
rozkazał 6 ^  1 wyskoczywszy z kocza,

. °Pr°mieniony w tej chwili osta- 
m^kka ząchodzącego słońca, wyścielony
miej8(l T5 ,lrn^  maJ0Wą, wśród której czerniły się 
^erzb r 1 J®ałe krzyżyki, obwieszone gałazkami 
czej nro.,0,z]g a ją c y c h ,  wyglądał w tej porze ra-

Młod n '^ smutnie-
y maj stroił go w aksamity i złoto,

pląsał, uśmiechał się i śpiewał wśród mogił 
kilkunastu pokoleń.

Podróżny zdjął kapelusz z głowy i otarł 
chustką dziwnie blade czoło... W zamglonych 
jego oczach zaś zaświeciła niby łza... niby iskra 
wskrzeszonych wspomnień...

Wolnym krokiem posuwał się jak cien w po­
śród cmentarza, nachylając się często, odsuwając 
gałązki bluszczu i sploty zieleni, zwisłe na krzy­
żykach i usiłował odczytać niezgrabnie rznięte 
na nich nazwiska.

Snać szukał kogoś... uśpionego tu już na 
wieki, ale nie mógł się długo doszukać.

I rzeszedłszy tak znaczną część cmentarza, 
wstrzymał się nagle.

Pośród dwóch, tuż obok siebie usypanych 
mogił, klęczał modiąc się osiwiały starzec.

Odziany był w niebieską bluzę kościelnego 
dziada, a oczy ukrył w dłoniach tak, że twarzy 
dojrzeć nie było można.

Na obu mogiłach wznosiły się czarne krzy­
że, nierównie wyższe i pokaźniejsze od innych — 
ale jedna była widocznie dawną, gdy na drugiej 
prawie świeżej jeszcze, leżała wiązanka konwalij.

Z piersi podróżnego wydarł się głośny wy- 
krzyk, stanął on jak skamieniały z boleśnego 
zadziwienia. Na ten wykrzyk dziad klęczący od­
słonił nagle oczy, zadrżał na całem ciele i zer­
wał się z miejsca... Kilka chwil patrzali na sie­
bie w milczeniu.

  Łeś! — krzyknął nareszcie dziad, nie­
podobnym do opisania głosem i bezwiednie wy­
ciągnął rece ku niemu.

-  Dziad Wasyl! — zawołał nieznajomy ca­
ła siła wskrzeszonego uczucia i pftdł na piersi 
dziada, a strumień łez wybuchnął nakoniec z 
zlodowaciałej jego piersi.

Wieczorem w chacie starego Dmytra, którą 
zaimował obecnie dziad Wasyl, jako nowy diak, 
zasiedli obaj z Lechem przy płonącym kominie 
w bolesnych  pogrążeni wspomnieniach. Dziad o- 
powiadał Lechowi o tęsknocie i śmierci jego mat­
ki, o życiu i poświęceniu Hamu

Na czole Lecha ciężka spoczęła chmura, nie- 
dajaca się prędko zażegnać.

Obie kochały go, obie pragnęły tylko jego 
, ,,u czeraze tak długo gonił

szczęścia, 1 „"ułamkiem sławy! Otóż go po- po swiecie? — /a  bia»aicm y ,j  e r
siadł — aby nim oświecić... , t

Dziad z litością na niego spoglądał, gdy 
załamawszy kurczowo dłonie, siedział nierucho­
my jak posag zwątpienia, powtarzając z cicha :

-  Skończone wszystko! -  nie ma już dla 
mnie nigdzie szczęścia ani spo ’oju.

-  Nie znasz-że szczęścia innego nad sa­
molubne ? rzekł wreszcie dziad surowo. Gdybyś 
jak ja chwila po chwili znał całe życie tej, którą 
zapóźno opłakujesz, nauczyłbyś się, jak  ̂to, choc 
z rana w sercu, można na ustach miec uśmiech 
i słowa pociechy i dłoń do pomocy skorą dla 
drugich.

-  To był anioł, jaffl tylko człowiek i to 
człowiek zbłąkany,... który drogę i cel swoj z gu­
bił na zawsze.

— Nie mów tego, bo choćby i tak było, 
cel przy dobrych chęciach odszukać łatwo.

— Ha !... i cóż mi dziś będzie wskazówką, 
co zachętą?

Dziad powstał milcząc, wysunął ukryty pod 
kominem kuferek, otworzył kluczykiem zawie­
szonym na szyi, a wydobywszy z niego staran­
nie w skórę owinięty przedmiot jakiś, położył 
przed Lechem, mówiąc uroczyście:

— Oto wskazówka i zachęta! Lech spoj­
rzał — była to duża czarna księga, zamknięta 
na srebrny kluczyk.

— Oto spowiedź i testament Halki, dodał 
dziad, wskazując na nią. Oddała mi to umiera­
jąc. Ja zaś zachowałem dla ciebie.

Lech ze czcią spoglądał długo na księgę, 
jakby nie śmiejąc jej się dotknąć, w końcu ude­
rzony jakąś myślą zapytał nagle:

Ale zkądże miała do was tyle zaufania? 
Wszak nie łatwo je było posiąść... przy tem....

—■ Rozumiem ! uśmiechnął się łagodnie 
dziad, przytem byłem obdartym dziadem, pija­
kiem, z którym nikt przyjaźni nie zawiera. To 
chciałeś powiedzieć ? Ale poznaliśmy się bliżej 
przy łożu twojej matki, którą pielęgnowała w 
chorobie, i odtąd... dodał cichym głosem — pió 
przestałem.

— Więc i to? zawołał Lech coraz bardziej 
zdumiony.

Tak, i to jest jej dziełem. Jam dziś cichy, 
pogodzony z losem, pracujący i spokojny.

Lech długiem spojrzeniem utonął w obli­
czu starego grajka, bladem, pogodnem i otoezo-

nem w tej chwili blaskiem ogniska, jakby wień­
cem męczenników, a potem zapytał drżącym
głosem:

— Powiedz mi,., kto ty jesteś?
Dziad raptownie odwrócił się od ognia, po­

wstał w swej całej wyniosłej postaci, oparł dło­
nie na ramionach Lecha i rzekł ze wzruszeniem 
a mocą:

— Pokutnik! — jak ty.

Noc wiosenna, jak jedna godzina minęła 
Lechowi na czytaniu czarnej księgi, czyli testa­
mentu Halki.

Opuszczonej od losu i ludzi, skazanej na 
wieczną samotność serca, snać spowiedź ta sa­
mej przed sobą była ulgą i pociechą.

Lecz miała dla świata pozostać tajemnicą,... 
którą i my musimj uszanować, ze skutków je ­
dynie domyślając się treści.

Gdy nad ranem Lech, doczytawszy do końca 
złożył księgę, uczuł się innym zupełnie, jakby
odrodzonym. J

W ubraniu rzucił się na prosta ławę, pro­
stym kocem przykrytą i założywszy ręce pod 
głowę przeleżał tak do dnia białego, w dziwnym 
gorączkowym półśnie, półwidzenfu w którem
utracona już dla nieFo 1 ■*. I •“ yrem
uwielbiona de * “ S  ^ ? CIn» dasf«
:akiś rvcpr7 a,- • ’ Przedstawiała się jako
z nochodni! i  eW1CZy.’ z B elskiem ! skrzydły, 
którvm nr U > r8C8 1 Słfahdarem białym, na 

y po egł w walce z duchem ciemności.

(C. d. n.)



wielką do rozmaitych formalności. Odstą- wyborców: p. Zawadzki otrzymał 112, ks. Ko­
pienie Ton kinu nie jest dla nich tak bolesnem, 
jak podpisanie aktu, w którym syn słońca zrzeeby 
się musiał oficjalnie praw zwierzchniczych do tej 
prowincji. Francja jednak może czekaó, albowiem 
blokada zatoki Peczeli nie została jeszcze znie­
sioną, Francuzi mają nadto w swem posiadaniu 
Le-Kung na Formozie i wyspy Rybackie, których 
nie opuszczą wpierw, dopóki traktat pokojowy 
nie zostanie podpisany, a warunki jego wyko­
nane. Moźliwem też jest i wznowienie wojny, 
w której przewidywaniu rząd francuzki wysłał 
w tych dniach do Tonkinu posiłki w liczbie 
10,000 ludzi.

Rząd grecki zniósł wszystkie swoje poselstwa 
u dworów zagranicznych, pozostawiając tylko je­
dno Londynie, interesa Grecji za granicą 
zastępować będą odtąd sekretarze poselscy, co 
będzie znacznie mniej kosztowało.

Wydana dnia BO. maja w Londynie księga 
błękitna o kwestji portów Czerwonego morza za­
wiera 148 depesz, których treść jednakowoż po 
większej części jest znaną. Podwalinę polityki, 
na której spoczywa wymiana pisemnych aktów, 
stanowi ustąpienie z Sudanu władz egipskich, a 
ustąpienie odnosi się n ię^ko do Sudanu właści- 
wego, lecz takz.' do prowincji Harrar i porte w 
wybrzeża Somali. Najważniejszą jest datowana z 
dnia 22. grudnia 1884. depesza lorda Granrilla 
do Lumleya w Rzymie, w której Granville o- 
świadeza, że jest przekonany, iż rząd egipski nie 
jest w stanie utrzymać się nadal na wybrzeżu 
morza Czerwonego. Wśród tych okoliczności po­
winno ono przypaść Tureji. Anglia od dłuższego, ' cz nigdy w tak wielkiej sprawie 
czasu miała doradzać Porcie, by zajęła tam po­
nownie posiadłości, lecz wysuwają się ustawiczne 
wybiegi, i w Konstantynopolu nie przychodzi do 
żadnej decyzji. Wprawdzie nie ma Anglia naj­
mniejszego prawa wydawania tego, co do niej 
nie należy, lecz jeżeli Włochy chcą obsadzić 
porty Czerwonego morza, to Anglia nie sprzeci­
wi się obsadzeniu wszystkich portów wraz z Bei- 
lulem i Massuah. Naturalnie protestował Musu- 
rus przeciw temu, ale Granville odpowiedział mu, 
że ubolewa, iż Porta nie mogła się zdecydować 
na obsadzenie owych portów. — W kwestji e- 
wentualnej okupacji Suakimu przez Portę dono­
szą, że Porta postanowiła uchylać wniosek An­
glii z powodu obsadzenia Suakimu tak długo, aż 
Anglicy ustąpią całkowicie z Egiptu.

Sprawy wyborów
do Rady państwa.

W lwowskim komitecie centralnym przewo­
dniczy obecnie dr. Euzebiusz Czerkawski. Prze­
wodniczący, hr. Alfred Potocki, powróci do Lwo­
wa d. 8. bm. rano; zastępca przewodniczącego, 
ks. Roman Czartoryski, wyjechał jedynie w" sku­
tek kategorycznego rozkazu lekarza.

Otrzymujemy następujee pismo:
Z upoważnienia komitetu centralnego mam 

zaszczyt zaprosić szanownych pp. wyborców z 
kurji większej własności, okręgu wyborczego Sta­
nisławów - Tłumacz - Buczacz na zgromadzenie 
przedwyborcze do Stanisławowa do sali Rady po­
wiatowej, na dzień 10. czerwca godz. 4. popoł.

Stanisław brykczynski.

pyciński 69 głosów, w Dąbrowie na 135 głosu- 
jąch otrzymał p. Z. 45, ks. K. 90 głosów, w Pil- 
znie na 163 głosujących otrzymał p. Z. 57, ks. 
K. 105 głosów, razem p. Z. otrzymał 214, ks. K. 
264 głosów. Ks. Kopyciński został tedy wybrany 
deputowanym do Rady państwa.

Rezultat ten musi zasmucać każdego polity­
cznie dojrzałego obywatela nie tak ze względu 
na osobę wybranego, któremu ani pewnych zdol­
ności, ani pracowitości w sprawach ludu odmó­
wić nie można, jak z powodu metody agitacji za 
jego wyborem. Ponieważ komitet powiatowy jego 
kandydatury nie przyjął, a komitet centralny jej 
nie zatwierdził, agitacja jak wybór ks. Kopyeiń- 
skiego są naruszeniem powagi obu komitetów, w 
których zasiadają najzacniejsi mężowie, w kraju, 
a które są rękojmią solidarności obyivatelskiej i 
siły narodowej kraju. Ponieważ zaś ks. Kopyciń- 
ski zrzekł się był kandydatury publicznie, a po­
tajemnie rozwinął agitację na najszerszą skalę, 
przeto dał przykład złej wiary w prowadzeniu 
walki, tern zgubniejszy, że nim zgorszył lu d  po­
litycznie niedojrzały, dla którego dobra mate- 
rjalnego chwilowego właśnie ks. Kopyciński 11- 
czciwie pracował, i czern zarabiał sobie zasługę. 
W walce tej nadto obrażono struny uczuć naro­
dowych dotąd w zachodniej stronie kraju nie­
tknięte, a mianowicie walczono pod hasłem : du­
chowieństwo przeciw obywatelstwu, lud przeciw 
dwo. m, prostaczkowie przeciw inteligencji. Te 
hasła poruszano w naszych powiatach już nie­
stety i przedtem przy różnych sposobnościach,

i w tym sto­
pniu jak teraz. Na taką metodę walki powinien 
się oburzyć kraj cały. W uderzaniu i obalaniu 
powag miejscowych ćwiczył się ks. Kopyciński 
już od lat wielu, a sztukę patentowanego patro­
nowania ludowi i rzemieślnikom doprowadził do 
artyzmu — i oto nie bez osobistej korzyści! 
Obecnie agitacja wyborcza w powiecie tarnow­
skim zachwiała powagę zacnego ks. Sanguszki, 
w powiecie pilzneńskim p. P. Garbaczyńskiego, 
który sobie oddawna owa cześć publiczną i do­
bre u ludu imię zasłużył, a w powiecie dąbrow­
skim obalono u ludu powagę p. Męcińskiego, któ­
ry dla powiatu swego tak liczne i tak wielkie 
położył zasługi. Oto rezultata miejscowe wy­
boru !

P. Zawadzkiemu, przewróconemu tą agitacją 
kandydatowi komitetu centralnego, satysfakcję 
daje miasto Tarnów a może i Bochnia. Z powo­
du bowiem takiego wyniku wyborów z małych 
posiadłości p. Trzaskowski, p. Rutowski i p. 
Merz zrzekli się kandydatury. P. Z a w a d z k i  
j e s t  t e d y  na r a z i e  w T a r n o w i e  j e d n y m  
k a n d y d a t e m  z k u r j i  m i a s t  T a r n o w a  i 
B o c h n i ,  przeciw któremu p. Trybulec z Boch­
ni nie przemoże, a może nawet i ten od kandy­
datury odstąpi. Jutro zbierze się w Tarnowie ko­
mitet przedwyborczy celem omówienia metody a- 
gitacji za jego wyborem.

Otrzymujemy następującą zaciekawiającą ko­
respondencje o agitacji w Tarnopolskiem, z porę­
czeniem, że pochodzi od współuczestnika w zgro­
madzeniu, o którem mowa.

Tarnopol d. 3. czerwca. Tarnopolskie komi­
tety niby ruskie nie dają za wygrane jeszcze, i 
nie zraża ich wybór, który wypadł wbrew ich ży­
czeniom, a najlepszym tego dowodem jest, że obe­
cnie agitują przeciw wyborowi na posia - z miast 
Tarnopol i Brzeżany dr. Czerkawskiego stawiając 
p rzeciw  niemu sw ego nowego kandydata dr. Al. 
O gonow skiego. Wczoraj w łaśnie odbyli odpowie­
dnie do swego celn zebranie przedwyborcze na 
Diakówce o godzinie 10. w nocy. Zebrani ocze­
kiwali przybycia przewodniczącego do godziny 10., 
aż zniecierpliwieni chcieli opuścić miejsce zboru,

prowodyrów, pp. prof.

Dziwnie smutnem uczuciem przejmujące wie­
ści dochodź* z powiatów bocheńskiego i brze­
skiego. Czynić się tam mają nsiłowania przeku­
pienia wybranego już posłem włościanina Jana 
Orzechowskiego i wymuszenia na nim wyrzecze­
nia się mandatu na rzecz upadłego kandydata,
hr. Jana Stadnickiego, za cenę kilku tysięcy gul-lgdy nadeszło 2ch panów
denów. Nie chcemy nawet przypuścić, aby m.ógł|6lmn. Rudnicki i Lewicki, poczem rozpoczęli się 
powieść się plan przekupstwa, aby nawet istniał I dyskusje nad kandydaturą p. Czerkawskiego, a 
zamiar wykonania go. ttądźcobądź, wieść po-1 względnie p. Ogonowskiego. Po zagajeniu przez 
wyższa świadczy wymownie o niechęci, z jaką I przewód, p. Rudnickiego zabrał głos b. radny mia- 
kraj odniósł się do kandydatur, rzucić mogących 18ta i b. przełożony zboru izrael. p. Aba Gelbard, 
cień na godność i bezinteresowność delegacji I który zachęcał do jedności, do utrzymania kandy- 
poLkiej we Wiedniu, jeżeli rozejść się mogli. I datury dr. Czerk., dodając, aby temuż podać swe 
wiadomość, może zresztą nieuzasadniona, o za-1 zażalenia pisemnie, na nadużycia propinacyjne 
miarze kupienia mandatu... Iszarwarku i co do wysokości podatku, aby tym

Okoliczność ta jest dobrą wskazówka także I sposobem mógł on zaradzić skutecznie złemu. Na- 
i dla kurji większej posiadłości, w pierwszym rzę- Jstępnie przemawiał p. Lewicki, podnosząc zdolno- 
dzie powołanej do strzeżenia godności kraju. w N c* pana Ogonowskiego, jego młody wiek i
kurji tej kandydatura hr. Stadnickiego wyłoni się I energię. .
bezwątpienia. Następnie p. Rudnicki wspomniał, że p. Cz.

nie może być rzecznikiem kraju, tak jak by nale- 
iMta A a , v  n  xr i„U żało  z powodu j e g o  podeszłego wieku, i że w swem

iuż cz?‘T ca-  ̂ Lprawozdaniu nic nie przyobiecał stanowczo zdzia-
r szV  lT HmU Wyt Ur> T ° '  U ć  i nadal, w końcu zapytał komitetowych, któ-
mu zadowAl Jasło-Krosno-Gorlice ku ogolne- ma b ć dobno yy 0 wynik agitacji, co

0beSZi° wPraW.dzle który z nich już zrobił, wiele głosów ma zape
z d r o w y % S yflCT  p0WJataeh’ al>e ° t  ateCZ ,e wnionych i t. p. Kto jednak należy do jego ko- zurowy zmysł wyborców zwyciężył. W przed-1 J .
dzień wyboru bowiem wypłynęła nowa kandyda-' ’
li 11 r i ł  T l I .n l i p  1 I f  i  a  M  \  i • .  i  t  r  t * * rw ___ *

Uważamy także za krzywdzącą i nie na miej­
scu będącą agitację, rozwiniętą ze strony inspek­
tora podatkowego, bo agitacja taka — to szczyt 
nacisku na wyborców. Agitacja jest tu prowa­
dzona w taki sposób, że pozostawia do wyboru: 
albo oddać głos na prof. B., albo przyjąć ciężar 
nowych podatków. Naturalnie, że wielu wybor­
ców, szczególniej z uboższej klasy żydów — nie 
wiedząc, dokąd sięga władza pana inspektora — 
daje się brać na lep i robi to, czego się doma­
ga n»bazująca postawa, lub znaczące spojrzenie 
p. inspektora. Nie sądzimy, aby i to była w o l ­
na  wola w o l n y c h  niby wyborców.

Agitacja całej kliki jest w ogóle tak niego­
dną i tak demoralizującą, że brakuje słów na od­
danie jej w całej nagości. Podstęp i gwałt — to 
najzwyklejsze środki, jakiemi się klika posługuje. 
I nie dziw, że tak jest, bo „ryba cuchnie od gło­
wy". A głową kliki kto jest? — ksiądz, szlachcic, 
profesor i żyd, a ich uosobienie: intryga, zawzię­
tość, straż pożarna i „geschaft". Piękna głowa — 
piękna klika!

Podajemy na próbkę jeden fakt z dziedziny 
czynów powyższej kliki.

Był sobie krawiec, żyd, co gorliwie agitował 
na rzecz dr. Mroczkowskiego. Ażeby się go po­
zbyć, postarała się klika w sądzie o powołanie 
krawca do odsiedzenia aresztu za jakieś tam po­
przednie przewinienie. Ale krawiec był chory i 
wysłany delegat sądowy zastał go w łóżku. Cóż 
klika robi? Oto wybiera z pomiędzy siebie dwóch 
żydków Moritza i Mechla i deleguje ich do kra­
wca, aby podstępem zdobyć pozycję. Moritz kała- 
tnął sobie na odwagę kieliszek wódki (jest to 
pijaczyna ostatniej miary), a Mechel — dr. der 
Bechte — pouczył go, co ma czynić. Moritz wcho­
dzi do mieszkania krawca, przymila się, rozpo­
czyna pogawędkę, posyła po wódkę i raczy nią 
siebie i krawca, a Mechel stoi opodal, przycząjo- 
nj pod murem. Po niedługim czasie wychodzi 
Moritz od krawca, a uprzejmy gospodarz wypro­
wadza go aż na ulicę. W tej chwili wyskakuje 
dr. der Bechte z żandarmem z za muru i „c<apeś“ 
krawca do kozy. Z łóżka nie wolno — myślał 
sobie p. Mechel — ale z ulicy można, toż i za­
prowadził krawca z całą ostentacją do sądu. 
Naturalnie, że krawiec odsiaduje teraz karę, a 
klika cieszy się ubytkiem jednego agitatora i 
szczyci się swoim sprytem.

Szczyci się także klika, iż sprowadziła na 
tutejszą kasę oszczędności rewizję z namiestni­
ctwa i "głosi, że „teraz już kasa nie będzie miała 
czasu bawić się w agitację". W mieście opowia­
dają, że rewizja (która ma istotnie miejsce) spo­
wodowaną została denuncjacją, wyszłą z kliki 
prof. B. W denuncjacji miało być powiedziane, 
że kasa oszczęd. używa swych funduszów na cele 
agitacyjne, że kupuje stronników itp. Nikczemnośe 
tego fałszu skonstantowaną już została przez de­
legata namiestnictwa, który znalazł wszystko w 
największym porządku.

Takiemi środkami i taką bronią walczy par- 
tja prof. B. Oburzenie na klikę jest ogromne. 
Żydzi, którzy protegują kandydaturę prof. B., 
doznają powszechnej pogardy. Między nimi jest 
większa połowa takich, co się mienią być Pola­
kami — patrjotami, ale tylko wtedy kiedy interes 
tego wymaga, a w chwili takiej, jak obecna, nie 
przyznają się do nas, lecz stają po stronie prze­
ciwnej. Przewrotność ich dzisiejszą zapamiętamy 
sobie długo...

Wehwili, w której piszę list mniejszy, roz­
lepia stronnictwo prof. B. ogromne plakaty, po­
lecające kandydaturę swego „boga". Duch, w ja­
kim napisano odezwę jest szczytem cynizmu, po­
dłości i jadu. Klika nazywa tam siebie „ogółem"; 
a stronnictwo dr. Mroczkowskiego „rozprószoną 
garstką" — podnosi dalej, ze „cały kraj życzy 
sobie prof. B .“ itd. Cynizm taki i bezczelność 
przechodzi już chyba wszelkie granice!

Onegdaj, już po zamknięciu dziennika, otrzy­
maliśmy depeszę ze Stanisławowa, która wraz z 
istem naszego korespondenta dowodnie wyka­

zuje, jak niegodnych środków chwyta się partja 
prof. Bilińskiego, aby wybór swego kandydata 
jrzeprowadzić za wszelką cenę. Telegram rzeczo­
ny opiewa:

„Stanisławów d. 3. czerwca. Nadużycia przy 
doręczaniu, względnie niedoręczaniu kart wybor­
czych, trwają dalej jeszcze z większym cynizmem. 
Sekwestrator podatkowy doręcza karty legityma­
cyjne bez kart głosowania. Rada miejska na 
dzisiejszem posiedzeniu uchwaliła wysłać depu- 
tację do starosty powiatowego z żądaniem ucńy- 
enia tych nadużyć, czego jednak w obec zdekla­

rowanej stronniczości nie można się spodziewać.
Łmmowicz.

ura p. Lewickiego, właściciela Kątów i Żmigro­
du, która o tyle zdawała się niebezpieczniejszą, 
lleże popierano ją  najwymowniejszym środkiem, 
bo piemądzmi. B. Puża, oficjalista w dobrach p. 
Lewickiego i członek Rady powiatowej w Jaśle, 
pierwszy wystąpił przeciw kandydatowi, potwier­
dzonemu przez komitet centralny i w dzień wy­
borów powysyłał leśnych, leśniczych i karczma­
rzy z dóbr p. Lewickiego do Krosna, Gorlic i 
Jasła, którzy starali się zdemoralizować wy­
borców płacąc za każdy głos 
Lnargicane jadjuk i taktowne wystąpienie 
starostów Błońskiego w Gorlicach i Gabryszew- 
skiego w Jaśle zdołało udaremnić ich 

Ciekawe są bliższe

mimo interpelacji p. Gelbarda nic się nie 
dowiedziano; cała rzecz jest okryta zasłoną i nic 
nie wychodzi na jaw publiczny.

W końcu przemówił jeszcze p. A. Kuliński, 
komitetowy, wnosząc, aby dalsze posiedzenia odby­
wały się w mieście, a jeżli to możebną jest rze­
czą, to w  sali ratuszowej, na co się zgodzili 
przewodniczący ipo każdem przemówieniu oklaski 
i sławno). Jutro znowu posiedzenie tegoż samego 
charakteru. Wreszcie dodać muBzę, że już jedno 
podobne posiedzenie dnia 31. maja odbytem było, 

, ■ lecz nikt o nim nic nie wiedział. Po cichu lepiej
gotówką. Z(1 żać ce]ów niejasnych.
  pp.j * ----------------

(y.) Stanisławów d. 3. czerwca. Niegodzi- 
zamiary. |w0^  j pociłość — oto sztandar, pod jakim wal-

w Gorlicach na 182 g ło sa ją cy ffta d ł^ n a ^  j ! ° H  obóz P ^ fe s o ra  Bilińskiego, oto znamiona
sińskiego głosów 170, p. Lewicki otrzymuf g ło -U 1̂ 1’ Jftk.ł  M  _Ze®Z. je? 0,ęrl T ? Ł , ? 1( 
sow 1 1 , a Humiecki 1 głos. Rezulat ten był zu-. 
pełnie niespodziewany, zwłaszcza, ^  kJomi7et K dT

a-
gitacji, jaką na rzecz jego prowauzi. iMegouziwo 
scią cechujemy nacisk, jaki wywierają urzędnicy 

na wolną wolę wyborców, a podłością 
gorlicki do ostatniej chwili był p’. JasiiTakT^ I piętnujemy każdy krok zaprzedanej kliki -  tej 

Zupełnie inaczej wypadło w 1 kliki, co straciła poszanowanie dla wszelkichprzeciwny. -------------------   „ w , ____ , — - .
Chociaż komitet jasielski postawił p. Jasińskiearó I PraW ludzkich, co depce każdy dogmat uczciwo- 
jednogłośnie, mimo tego otrzymał p. Jasiński Iśc* * PraWdy, co gr°źb$, podstępem i gwałtem 
tylko głosów 109 na 258 głosujących, a 139 t s> I dokonywa formalnego rabunku tej wolnej i 
kanonik Fischer, proboszcz z Tarnowca. prayll niezawisłej woli wyborców, 
czyny tego niepomyślnego rezultatu należy szu-l Zgroza przejmuje na widok tego, co się
kac w słabej agitacji ze strony burmistrza ja-|nas dzieje. Agitacja po stronie prof. B. to szt 
sielskiego. Wszystkie bowiem głosy z wio6ek|le8 bezprawi, na które patrząc, pytamy mimo- 
najbliższych Jasła otrzymał ks. Fischer z Tar-|Wolm,e - gdzie żyjemy? Czy organa, powołane do 
nowca, co chlubnie nadzwyczaj świadczy o jego|®lJzezenia praw obywatelskich, me mają władzy 
działalności pasterskiej w parafii jakoteż o pię- P?™trzymania bezprawi, które się tuz pod
kuych przymiotach jego ducha i serca (jak n i e - ,CU0ltlem «Meją, albo też upoważnione zostały 

6 wś r ó d  iiiifthn-1 Parzenia -  . . ~mniej o wzmagającej się ambicji wśród ducho-l P ™e ma  na nie przez palce? Co więcej — 
wieństwa w kierunku pozyskiwania mandatów, . L Sana otrzymały upoważnienie do omi-
czego najlepszym dowodem ostatnie wybory u a P in ® f?w U8ta* 7  dlatego, że wola wybor- 
całej niemal przestrzeni Galicji. Przyp. red.) |WII w inn . a wo!a J fer rządowych zno-

W Krośnie głosowało 344 wyborców, ti 
Jasiński otrzymał głosów 233, p. Lewicki 1— , , nas truazie i zrohił k u- - *
reszta rozstrzelona. Rezultat te zawdzięczyć na- . t „ Q nj’e pojmujPfn\, ie- posła, a wo 
lezy niezmordowanym staraniom pp. Starowiey- • Uiteisze slaroatw Qa Podstawle wy  
s k ,g„  i ( ) * , * »  Augusta. t e S t e T t e S f s l

-r j c J rzędzie, i wypełniania kart pod okiem i kierun-
Tarnow d. 2. czerwca. (Kor. O, N.) Wybo- kiem komisarza? Dochodzi nas wiadomość że 

ry posła do Rady państwa z małych posiadłości już kilkadziesiąt kart zostało pod presją komisa- 
powiatów tarnowskiego, dąbrowskiego i pilzneń-|rza i pod naciskiem urzędników starostwa wy 
skiego zostały dnia dzisiejszego o godz. 2. po-1 pełnionych. I czy to w o l n a  wola — w o l  
południu dokonane. W Tarnowie głosowało 1 8 l| n y ch  wyborców?!

Doszedł nas wczoraj następujący telegram z 
Kołomyi; „Właśnie co wyjechał p. Sygurd Wi­
śniowski z preclarzem Lachsem do Śniatyna, ce- 
em agitowania za Blochem. Piękna to ilustra­

cja do oświadczonego przez tegoż listem ogło­
szonym w Gazecie porodowej biernego zachowa­
nia się w obec tej kandydatury. Tu w mieście 
rozwija on między ludnością ehrześciańską za­
żartą agitację za Blochem, uwijając się po przed­
mieściach; używa on wszelkich środków do po­
tępienia kandydatury krajowej.

Przedwyborczy komitet mieszczański Aołomyi.“

CzortkÓW d. 3. czerwca. (Kor. Cr«w. Nar.) 
Szanowna redakcjo! Dziś popołudniu przyjechał 
tu mały rabin Bloch do wielkiego rabina f  ned- 
mana, prosząc go o protekcję dalszą i użyczenie 
jomocy dla uzyskania mandatu do Rady państwa 
Lym samym pociągiem jechał także ordynat Czar­
kowski ze Lwowa -  do dóbr swoich w Bor- 
szczowskiem. Otóż Bloch głosi, że namiestnictwo 
wysłało równocześnie z nimi komisarza, ażeby 
wpłynął na sfery urzędnicze, by kandydaturę je- 
jo wszędzie poparły- W Buczaczu są nawet dru­
kowane kartki, na murach rozlepione, że osobny 
komisarz ze Lwowa z namiestnictwa przyjedzie 
celem popierania kandydatury Blocha.

Takim to sposobem stara się „der Manii nut 
den reinen llunden" zostać wybrany posłem do 
Rady państwa.

Złoczów d 2. czerwca. Po kilkakroć juz w 
łamach Gazety Narodowej była wzmianka o zwo­
lennikach kandydatury p. bochora w Złoczowie 
jakoby ci twierdzili, że chociaż komitet centr 
ny postawił jako warunek jego wyboru, by wstą­
pił do Koła polskiego, złoczowscy zwolennicy je ­
go zasłaniają się zdaniem rzekomem komitetu 
centralnego, “ iż p. Sochor będzie siłą pożyteczną 
dla spraw krajowych. . . .

Że wyborcy złoczowscy są zdania, iż p. So­
chor byłby pożyteczną siłą dla naszej delegacji 
w Radzie państwa, to prawda, by zaś komitet 
centralny postawił j a^° warunek do przyjęci, 
kandydatury p. Socbora, aby tenże zobowiążą 
się wstąpić do Koła polskiego, o tern wyborcy 
złoczowscy wiadomości nie mają. (Oświadczył to 
komitet centralny komitetowi brodzkiemu, a sprâ  
wozdanie obszerne z tej sprawy, oparte na źró

fiłach kompetentnych, ogłosiliśmy we wczoraj­
szym numerze Gazety; p. r.)

Wyborcy złoczowscy, którzy przy przeszłych 
wyborach nie głosowali na p. Sochora, lecz na 
dr. Gottlięba, adwokata lwowskiego, którego kan­
dydaturę komitet centralny był zatwierdził, zo­
stali wówczas przez wyborców brodzkich prze­
głosowani, mniemali więc, że przy teraźniejszych 
wyborach brodzcy wyborcy również im p. Socho­
ra głosować będą, tembardziej, gdy jego postępo­
wanie w Radzie państwa, mimo że do Koła pol­
skiego nie wstąpił, było zgodne z działaniem na­
szej delegacji, że wreszcie w kwestji dla kraju 
tak ważnej jak regulacja rzek, podjął się wielce 
trudnego elaboratu sprawozdania, w czem nieła­
two nawet go zastąpić, bo żadnemu z naszych 
delegatów nie służą do rozporządzenia takie siły 
techniczne jak personal kolei Karola Ludwika, 
Złoczowscy wyborcy więc zaraz na pierwszem 
zgromadzeniu, jeszcze zanim komitet centralny 
wezwał ich do utworzenia komitetu, uchwalili 
postawić kandydaturę p. Sochom i o tern tak 
komitet centralny jako i komitet miejski w Bro­
dach, jednocześnie zaś p. Sochora, a to tego o- 
statniego z tem oświadczeniem zawiadomili, że 
pod tym tylko warunkiem na niego głosować bę­
dą, jeżeli nikomu grosza ani za głosy, ani za 
wydatki nie da; zarazem zobowiązali go, by zgo­
dnie z delegacją naszą postępował i po swej mo­
żności interesu "naszego kraju bronił.

P. Sochor przyjął postawione mu przez zło- 
czowskich wyborców warunki, ale właśnie te wa­
runki nie podobały się wielkiej masie wyborców 
brodzkich. Ci poprostu chcą zapłaty, oni wysta­
wili mandat na sprzedaż, a gdy p. Sochor wier­
ny przyrzeczeniu wyborcom złoezowskim dane­
mu, nie chce kupować w Brodach głosów, ztąd 
oburzenie przeciw niemu i szukanie za innym 
kandydatem, który chciałby honor reprezentowa­
nia Brodów w Radzie państwa brzęczano uczcić. 
Powoływanie się na komitet centralny jest wy­
biegiem. Przed tygodniem może pojawili się byli 
w Złoczowie ajenci p. Warszauera, przyobiecując 
sowite zapłaty, a ztąd z niezem odnrawieni, gra­
sują po Brodach i tam zaczyna ta kandydatura 
kiełkować.

Złoczowianie nie dadzą swych głosów temu, 
kto chce za nie płacić; nie mają mandatu na 
sprzedaż, chociażby ulegli jak przed sześciu laty.

Dr. Wesołowski.
Bardzo chwalebnem jest ze strony wybor­

ców złoczowskich stanie na straży czystości wy­
borów pod względem używania środków pienię­
żnych i nieprzedajności; lecz taką samą co naj­
mniej jest legendą kolportowana przez sochorzy- 
stów wiadomość o kupowaniu głosów przez ajen­
tów dr. Warschauera, jak o nieużywaniu środ­
ków pieniężnych, presyj zysku i strat materjal- 
nyc-h przez ajentów p. Sochora. Nie mamy też 
wcale przekonania o w y ł ą e z n e m  uzdolnieniu 

wyłącznej kwalifikacji pana Sochora do bronie­
nia sprawy regulacji rzek naszych w Radzie pań­
stwa, a już najmniej dlatego, że ma siły techni­
czne do rozporządzenia — właściwie ma je ko- 
ej Karola Ludwika dla spraw kolejowych, a za­

daniem referenta w Radzie państwa nie jest i 
jyć nie może operat techniczny, lecz takowego 
ocena. Bardzo nam przyjemnem jest, że p. So­
chor już w sprawie kolei Karola Ludwika popie­
rać musi sprawę regulacji, i nader mu wdzię­
czni jesteśmy i będziemy za gorliwość w tej 
mierze, lecz to o wyłączności jego kwalifikacji 
do bronienia tej sprawj bynajmniej nie stanowi 
ani pod względem narodowości, lub pomocy le­
wicy, ani pod względem uzdolnienia.

Decydującem jest, że zjazd delegatów krajo­
wych wyborczych z d. 10. maja postanowił, iż 
tylko kandydaci narodowi powinni być popierani, 
komitet centralny, odpowiedzią swoją komiteto­

wi brodzkiemu, iż tylko wtedy nic by nie miał 
do zarzucenia przeciw wyborowi p. Sochora, 
gdyby tenże zobowiązał się wstąpić do Ko­
ła polskiego dał komentarz praktyczny na 
ten praktyczny wypadek, w jakim to razie jedy­
nie kandydatura p. Sochora mogła podchodzić 
jod warunki obowiązujące, przez zjazd przyjęte. 
Zadziwia nas mocno, że właśnie przezacny p. 
Wesołowski, znany jako taki w kraju delegat na 
zjazd ze Złoczowa, a były poseł, tej decydującej 
strony rzeczy nie widzi, lub na nią dobrowolnie 
oczy zamyka. Ci wyborcy zaś złoczowscy, którzy 
po kategorycznej odmowie pana Sochora co do 
zobowiązania wstąpić do Koła polskiego i bez 
żadnego bliższego przed nimi objaśnienia rzeczy, 
bezpośredniego nawet zetknięcia z o b c y m  kan­
dydatem, a mającym raz już zaszczyt mandatu 
na kredyt, obstają jeszcze przy tej kandydatu­
rze, ci chyba w sprawie wyboru nie chcą się 
wcale rządzić względami ogólnego dobra i z ni­
mi wr t y c h  w z g l ę d a c h  właśnie nie ma co 
mówić.

Sprawa wyboru posła z Izby handlowej w 
Brodach weszła na nowe tory. Izba przedstawiła 
comitetowi centralnemu pięciu kandydatów, a 
mianowicie: dr. Zinsa, p. Reicha, dr. Rosenblat- 
ta z Krakowa, p. Gniewosza z Krasnego i p. Sa­
muela Horowitza, prosząc o zdanie co do tych 
kandydatur i polecenie jednej z nich. Komitet 
ćentralny odpowiedział, że żadnemu z wyż wy­
mienionych kandydatów nie ma nic do zarzuce­
nia, wybór wolny pozostawiając samejże Izbie.

Co do nas, to o p. Zinsie pisaliśmy już da­
wniej kilkakrotnie. Dr. Reich jest wielkim prze­
mysłowcem, związany jest z interesami kraju, 
posiada bowiem fabryki w Galicji, jest członkiem 
Izby handlowej w Krakowie i jako taki mógłby 
jezwątpienia reprezentować w Radzie państwa 
Izbę handlową — krakowską. Dr. Rosenblatt, do 
cent na wszechnicy jagiellońskiej, znany jest po­
wszechnie jako zdolnj kryminalista. P. Gnie­
wosz posiada opinię jednego z najzacniejszych 
obywateli, co do p. Horowitza zaś, który jest o- 
bywatelem ziemskim, to wiadomo wszystkim, 
którzy go znają, bardzo dobrze, że jest on pa- 
trjotą polskim, jak mało który z izraelitów, i w 
tymże wychowuje swoje dzieci.

Od jednego z zasłużonych weteranów naszej 
służby publicznej otrzymaliśmy list o sprawach 
wyborczych w Jasielskiem a ze wszech miar 
dzień uwagi umysłów zastanawiających się nad 
krajową polityką:

Jasło d. 2. czerwca. Dziś w Jaśle odby­
wają się wybory w mniejszej własności, a przy- 
tem było zgromadzenie przedwyborcze większych 
własności frakcji jasielskiej. Jedno i drugie bar­
dzo smutne wrażenie na nas zrobiło.

Pierwsze dla tego, że dowiodło braku kar 
ności nieposłuchu komitetu wyborczego, i szeroko 
rozwiniętej agitacji na własną rękę daleko wcze 
śniej, niż komitet się zebrał. Agitacja odbywała 
się za księdzem Fiszerem, proboszczem z Tar 
nowca, bardzo zacnym kapłanem, który jako 
ksiądz bardzo gorliwie sie zajmuje swoimi para 
fianami i Indem w ogóle, ale którego zdaje 
opętała ambicyjka, nie mająca nic wspólnego z po 
wołaniem, bo już drugi raz jako kandydat wystę 
puje. Wszystko zaś, cośmy kiedykolwiek z ust 
jego a mianowicie teraz usłyszeli, dowodzi jasno,

że mimo, że jest dobrym kaznodzieją, brak 
nietylko politycznych ale szerszych wiadomi 
i kwalifikacyj aby mógł jako poseł wybitniej 
stanowisko zająć. Nim ten list dojdzie, zapeW  ̂
telegram wam doniesie, o ile agitacja prowadzi 
nawet po orzeczeniu centralnego komitetu zaszli 
dziła kandydatowi przez centralny komitet post* 
wionemu.

Na przedwyborcze zgromadzenie więksi* 
własności frakcji jasielskiej przyjechało 15 Wj' 
borców, a nadto były poseł do Rady państwa t 
Żuk Skarszewski jako ponowny kandydat i p. Wl* 
dysław Strnszkiewicz jako kandydat przez ni* 
których wyborców zaproszony.

Po ukonstytuowaniu się komitetu wniósł t 
Petrowicz, były poseł do Rady państwa, solid*1 
nuść jasielskich wyborców przy wyborze pos® 
tak jak tu od kilkunastu lat bywało, od czasu j* 
obwód dawny jasielski rozebrano, przydzielaj 
część do Tarnowa, część do Sącza. Nad tem V1 
naprzód dyskusja się wszczęła. Najgoręcej prz* 
ciw temu przemawiali pan Piliński, wielki naci* 
kładąc na wolność podług sumienia i przekonani 
dawania głosu a p. hr. Mycielski, że to zna 
pozbawiać się najważniejszego prawa konstytuc; 
nego etc., przemawiał jeszcze przeciw p. A. P: 
łęcki, za tem p. Dzianat. Po skończonej dyskui 
żądał p. Petrowicz głosu, i ze znajomą nam a be* 
względną otwartością odpowiedział, że pan Pili^ 
ski od lat kilkunastu praktykuje przyrzeczeni1 
swego głosu na posła tygodniami a może i mi® 
siącami przed wyborami, a tem samem zawsze sl 
krępował pod względem dawania głosu podW 
przekonania, gdyż dawszy raz słowo, nie mógł p 
tem oddać głosu, choćby się pojawił i najznak* 
mitszy kandydat. P. Mycielski zaś na podobne1 
zgromadzeniu, przed sześciu laty, przemawiał 
solidarnością i przyjął solidarność, tylko jak f  
przyjęciu tejże postawił swego kandydata, a wił 
kszość go nie przyjęła, wstrętną mu się stała 8® 
lidarność, i zabawną a nawet dziwną mu się wf 
dała, i w tym gnście napisał list, k t ó r y  istni 
niezniszczony.

Przyszło do głosowania. Gdy pierwsze głosoW* 
nie było wątpliwe, ponieważ panowie niewyborć 
byli w sali, i p. Dzianott kontrapróby zażądał' 
po małym oporze zarządzono takową. Koutrap 
ba okazała, że małą większością, 6o tylko dwom< 
głosami uchwalono solidarność. P. hr. Myciels 
nie chcąc się poddać takowej, a nie chcąc iść prze1 
ciw uchwale, odsunął się od dalszych obrad, 

Bilińskim tak zaś to deprymująco podziałało, i 1 
kilkanaście minut siedział milczący, zanim się di 
dalszego przewodnictwa zabrał.

(Tej dziwnej sprawy solidarności obwodowi 
nie możemy przepuścić bez uwag ze strony R*  
dakcji w liście wielce szanownego korespondenl 
Cenimy wysoko solidarność obywatelską obwodo 
zwłaszcza też w tak pokrzywdzonym obwodzie rot 
wojem stosunków administracyjnych kraju, jak jei 
nim jasielski. Cenimy wysoko tę solidarność oh 
wodową — w sprawach obwodowych, uznajemy j1 

cenimy nawet w sprawach ogółu kraju dotyczą* 
cych. jak wybory reprezentanta kraju, tam gdzi® 
idzie o zwalczanie wpływów koteryjnych, powiato' 
wych, jednem słowem innych wpływów cząstkowy 
i miejscowych, lub też gdyby szło o danie wzorn 1 
przykładu całemu krajowi w sprawowaniu cnót po* 
litycznych. Solidarność ta wszakże ustaje skoro> 
w sprawie krajowej nie ma mowy ani o wzglę* 
dach koteryjnych, ani o kolizjach miejscowych, 
gdy idzie np. o wybór męża szerszej sławy i zn»* 
czenia niż obwodowo-powiatowe na r e p r e z e n *  

a n t a  k r a j u ,  gdy idzie o wszelkie podniesie* 
nie wyższej myśli politycznej przez wybór między
candydatami. Wówczas, chwytanie się solidarności 
nie byłoby wprawdzie krękowaniem sumienia czj 
wolności konstytucyjnej, skoro nastąpiło de prapo* 
delibere, ale byłoby czem i gorszem, p o t w o r n o *  

c i ą, krępującą rozwój sprawy narodowej, krzy­
wdą dokonaną na kraju, któreby się też naprzód 
pomścić musiało na najlepszych obywatelach po* 
wiatu. (Przyp. Red.)

Wnet zabrał głos p. Żuk i choć obiecał tre­
ściwie , w przydłuższem przemówieniu dowodził 
nam, ile delegacja dobrego zdziałała pod każdym 
względem, masę ustaw dla kraju dobroczynnych 
co mogła tylko wszystko zrobiła; tylko dwie osta­
tnie klęski poniosła, ale nie ze swojej winy; tyl* 
to praca niepoprawia i ludzie z ł e j  w o l i  ni ® 
w i d z ą  t y c h  d o b r o d z i e j s t w ;  — a jeszcze 
więcej by narobiła dobrego, g d y b y  Bię c z ę s t o  
n i e  t r a f i a ł y  i m p r o w i z o w a n e  u c h w a ł y  
s e j mu ,  k t ó r e  p r z e s z k a d z a j ą .

(Oto olbrzym statysta ten p. Źnk, który tak 
przez ramię, a la Gniewosz, traktuje najwyższej 
kraju reprezentacji uchwały, oto skromność nie­
porównana prawodawcy jasielsko-sądeckiege, który 
tak małego a obojętnego potrzebuje warunku dl* 
dobroci swych prac prawodawczych, jak ograni­
czenie sejmu i uwolnienie prawodawców 63 powia­
tów wyborczych galicyjskich od obowiązku słucha­
nia uchwał sejmu krajowego. I wielkość i skrom­
ność nieporównana tego pana kandydata do pono­
wnego wyboru. Pr. Red.)

Koniec końców wszystko bardzo dobrze si£ 
stało a rząd też bardzo dobrze co mógł to zrobił, 
a minister Pino prawie jeszcze lepszy o mało i® 
go do łez nie rozczulał. Oczywiście, jeżeli tak 
wszystko wyśmienite, tak i na przyszłość postępo 
wanie winno być takie same! — p an Karol Ro- 
gawski skarcił należycie pana kandydata za rzu­
canie podejrzeń, za narzekanie, że mamy za nadfc 
wolności, za nienszanowanie cudzego przekonani*' 
a kwalifikowanie każdego na warchoła, który jełt 
innego zdania, i bardzo trafnie mu powiedział, ż® 
jak jest tromtradacja na lewo, tak samo jest troi*' 
tadracja na prawo.

Odpowiadał i pan Zuk na różne kwestje, przy* 
zuawał uzyskanie wysokiego stanowiska polityczne­
go teraźniejszej delegacji, a  po części sobie, za­
pomniawszy, że delegacja pod Auerspergiem i La*' 
serem zajęła już to s t a n o w is k o , z  którego bod*) 
czy teraźniejsza dużo nie straciła. — Dużo wypo' 
wiedział komunałów, ale wszystkie na temat, ź® 
wszystko ostatecznie dobrze!

Po nim w y s t ą p i ł  p . Struszkiewicz. Krótk® 
mówiąc, zaznaczył, że należąc do środkowego stron­
nictwa W s e jm ie , w tychże zasadach w delegacji 
by p o s t ę p o w a ł ,  że jest za postępem, bo kto ni® 
postępuje, Hl« reakcyjnym i że sądzi.
Iż często możnaby mocniejszy nacisk na rząd 
■ w yw rzeć i z n ie w o l i ć  nieraz rząd do ustępstw dl* 
kraju ; gdyż nie jest tego zdania, aby wszystK® 
miało by być już dziś bardzo wyborne, a jeBt na­
tomiast obawa, że w przyszłym psrlamencie przy
metropolitalnych posłach i wzmocnionym stronni­
ctwie Coroniniego, delegacja bardzo poślednie miej­
sce zająć może. Mówił spokojnie, bez unoszeni* 
się, i zdawało się, że bardzo miłe wrażenie zrobił 
na wszystkich słuchaczach, nawet stronnikach p- 
Żuka, bo ci często mu przyklaskiwali, gdy prze­
ciwnie przy mowie p, Żuka nikt nietylko ni® 
wniósł konwencjonalnego podziękowania, ale nawet 
żaden oklask nie dał się słyszeć, oprócz jedneg® 
bardzo cichego, pochodzącego od wyborcy, świe#® 
liczącego się do większych własności a przyzwy' 
czajonego przychylać się tam, gdzie gototf® 
oparcie.

Nastąpiło na próbę głosowanie między p. Ż8'



kiem, z którego działalności i sprawozdania, kto 
nie chciał, widział stronnika gorącego frakcji 
krakowskiej, stronnictwa bezwzględnej uległości i 
p. ‘Wł. Struszkiewiczem, stronnikiem centrum sej­
mowego. P. Żuk dostał 10 głosów, p. Str. 6 gło­
sów. Wynik głosowania po trochę, ale nie bardzo 
nas zdziwił (!), gdyż widzieliśmy p. Pat., który 
zawsze gorąco przeciw stańczykom występował, 
milczącego, nie wiemy czy wiekiem złamanego, 
czy może już na wszystko apatycznego, innych zaś 
panów, którzy niedawno jeszcze w Tarnowie pod 
sztandarem niezawisłości bojowali, może już z ża­
lem i skruchą powoli się nawracających i swoje 
głosy dających kandydatowi stronnictwa, które się 
tak gorliwie niedawno zwalczało. Ależ trzeba być 
wyrozumiałym na słabości ludzkie! Korzyść pu­
bliczna, to rzecz dalekiej przyszłości, ale w bli 
skinj są maleńkie dygnitarstwa powiatowe, rzą­
dzenie się w Bwojem rozumieniu samoistne. Tym­
czasem zapomina się, że stronnictwo znakomicie 
organizowane porusza niejedną istotę pomimo jej 
woli i każdego wciąga bezwiednie w swą służbę, 
a umie korzystać nietylko ze słabostek, ale i próż 
ności! Prawda, ie  wszystko to smutne, ale nie 
nasza wina, że zgromadzenie wyborców więk­
szej własności 2. czerwca takie na nas wrażenie 
zrobiło. Omega.

Od byłego deputowanego p. Stanisława Sta­
rzyńskiego otrzymujemy następujące pismo z d. 
4. czerwca r. b . :

y f  n r. 126 Gazety Narodowej czytam na 
końcu sprawozdania z mej relacji poselskiej, co 
następuje: „kończy oświadczeniem, że gotów jest 

nadal pełnić trudny i ciężki obowiązek posła, 
eźli wyborcy zaszczycą go swem zaufaniem4' 

Niczego podobnego nie powiedziałem; w 
eałem mera przemówieniu unikałem starannie 
wszelkiej aluzji co do tego, czy się spodziewam 
lub pragnę być wybranym; zakończyłem zaś 
sprawozdanie, po zakreśleniu kilku linij wytycz­
nych na przyszłość, słowami: „Tą drogą powi­
nien zdaniem mojem postępować ten, komu pa­
nowie nadal swój mandat powierzą; ja zaś koń­
czę, nie chcąc dłużej nadużywać cierpliwości Sza 
nownego zgromadzenia11. Uważałbym za rzecz 
wprost nieprzyzwoitą, samemu swoję kandydaturę 
zgłaszać, a przytem równocześnie mandat posel­
sk i j a k o  t r u d n e  i c i ę ż k i e  z a d a n i e  
o k r e ś l a ć .

Sta'ustaw Starzyński

Po wyjaśnieniu, udzielonem przez p. Hoch- 
bergera, dyrektora budownictwa miejskiego, że 
lampy p. L. Bratkowskiego są doskonałe, i że 
przy zastosowaniu ich będzie można zmniejszyć 
liczbę latarń, a pomimo to oświetlenie będzie da­
leko lepszem od obecnego — radny ks. kan. Ma- 
zurak  przemawia również za ofertą Bratko­
wskiego.

Rad. S e m b r a t o w i c z  proponuje, ażeby 
magistrat oświetlał jednę ulicę zwłasnej admini­
stracji, aby już raz dowiedzieć się co może ko­
sztować oświetlenie. Co do obietnic na przy­
szłość, wobec nabytego doświadczenia, zapytuje 
obecnych w Radzie księży, c z y  j e s t  i noż l i -  
w e m ,  aby  s t a r y  g r z e s z n i k  p o p r a w i ł  
s i e ?

Ostatecznie upadły wszystkie przeciwne wnio­
ski, a przyjęto wniosek sekcji, należycie poparty 
przez sprawozdawcę rad. Gołąb: „oddaje się
przedsiębiorstwo p. Leonowi Bratkowskiemu na 
czas od 1. sierpnia 1885 do końca lipca 1888 r., 
według nowego systemu oświetlenia “ — oraz po­
prawkę rad. dr. G r y z i e c k i e g o .  „Jeżeli p. 
Bratkowski w przeciągu sześciu miesięcy nie prze­
robi wszystkich starych lamp na nowy system, 
zapłaci za każdy dzień zwłoki karę konwencjo­
nalną 100 zł.8

W sprawie fundacji imienia p. Feliksy Czar­
kowskiej (szczegóły podaliśmy już dawniej) na 
urządzenie domu dla ubogich dzieci ehrześciań- 
skich, przyjęto po dłuższej dyskusji wniosek sek­
cji, w myśl którego gmina in. Lwowa przyjmuje 
obowiązki i prawa, zawarte w akcie fundacyjnym 
dla tegoż zakładu, obowiązuje się wystawić od­
dzielny budynek na gruncie miejskim przy ulicy 
Jabłonowskich, z zastrzeżeniem, żc budynek po­
zostanie własnością miasta. Gdyby złożone 22.000 
złr. nie zostały w całości wydatkowane, gmina 
użyje reszty na konserwację budynku i zakładu.

Koniec posiedzenia o godzinie w pół do 10.

Otrzymaliśmy następujący telegram:
„Nowy Sącz d. 3. czerwca. Na telegram ks. 

.Chełmeckiego w numerze 122 Gazety Narodowej 
do mnie wystosowany, odpowiadając równocze­
sną korespondencją, tu ograniczam się na stwier­
dzeniu, że o wyrużeniu się mojem na posiedze­
niu komitetu limanowskiego ks. Chełtnecki myl­
nie był poinformowany.

Faustyn Zuk Skarszewski.

I lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 3. czerwca. Obecnych ra­

dnych 69. Przewodniczący, prezydent miasta Dą 
browski. Początek o godz. 7.

W odpowiedzi na interpelację rad. Heppego 
z poprzedniego posiedzenia, oświadcza przewo 
dniczący, iż uzyskał od dyrekcji policji zapewnie­
nie ścisłego czuwania, aby szynk przy ulicy Kur­
kowej był zamykany o przepisanej godzinie, tj. 
o 11. w nocy ; co do całonocnej kawiarni Semla,

, ta, wedle uznania policji, musi jeszcze jakiś czas 
P»*o*4*u, dopóki właściciel nie zużyje przygoto
w anyeh  zapasów  ( j f j .  ____

Dodatkowo do poprzedniej odpowieazi na in­
terpelację rad. dr. G o l d m a n n a  podaje p. pre­
zydent do wiadomości Rady protokół rewizji lo­
kalnej odbytej w szkole wydziałowej żeńskiej. Z 
protokołu tego okazuje się, że wszystko w tej 
szkole jest dobrze, wilgoci nie ma, plamy się ze-

Uronią miejscowa i zamiejscowa.
Lwów d. 5. czerwca.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po­
litechnicznej donosi:

W miesiącu maju b. r. panowały wiatry prze­
ważnie południowe i zachodnie, rzadziej połu­
dniowo-wschodnie i wschodnie. Stan nieba był 
cokolwiek więcej jak w połowie pochmurny, dni z 
opadem było 21, z tych dwa ze śniegiem i krupa 
mi a dwa z gradem ; opad wynosił 170,, mm. Śre­
dnia temperatura miesiąca była 12,“,, najwyższa 
26,0ł duia 31., najniższa — 1“ d. 3. maja. Średni 
stan barometru zredukowany do poziomu Adrjaty- 
kn był 759,, mm.

Jeżeli wnioskować można na podstawie tego­
rocznych zmian perjodycznych stanu powietrza, po­
winien czerwiec być suchy i pogodny, przytein bu­
rze prawdopodobne.

* Emerytura Kove8za. P. Ki>veszowi, b. dy­
rektorowi Skarbkowskich dóbr fundacyjnych, przy­
znał sąd polubowny nie 1000 zł., ale 1400 zł. 
rocznie emerytury, t. j. tyle, ile mu się według 
statutu należało, a p. Kiiyesz sam się zrzekł do­
browolnie 400 zł. rocznie na korzyść fundacyjnego 
funduszu emerytalnego.

* Mianowania- Praktykant sądowy Tadeusz 
Kwaśnicki mianowany auskultantem sądowym. 
Rada szkolna zamianowała rzeczywistymi nauczy­
cielami Mikołaja Stefanowicza w Dmytrzu, Edwarda 
1 werzaczka w Sielcu bełskim, Jana Bieniowskiego 
w Lożowej, Mikołaja Petrowa w Gajach, Ignacego 
Jaamla w Podjarkowie, Eugenię Karpińską w Zam-

lńcach, Ludwika Skoryckiego w Staromiejszczy- 
znie, Jana Złobickiego w Białej,. Damiana Cho- 
miaka w Berlinie.

Odelta, dramat w 4 aktach Wiktoryna Sar- 
ou, dany będzie jutro w sobotę na dochód p. Teo- 
li Nowakowskiej. Rolę hr. de Clermon-Latour 

®°^es*aw Ładnowski, który w niedzielę 
odjeżdża już do Warszawy. Sądzimy że tak sama 
sztu a, jak znakomita gra p. Nowakowskiej i p. 

a nowskiego zwabią do teatru liczną publiczność, 
ora niechybnie nie pożałuje tego wieczoru.

w  * 7 £ ra8zew8,(' o koloniach wakacyjnych
nr‘ Hluszezu warszawskiego umieszczony jest 

ist z Magdeburga, w którym Nestor polskiej lite- 
ratuiy  ̂w nader serdeczny sposób wyraża się o 
lwowskiej kolonii wakacyjnej, podając wiadomość 
o loszuize, którą Towarzystwo pedagogiczne wy- 

a o p. t. „Lwowskie kolonie wakacyjne". Kra­
szewski w liście tym z Magdeburga tak pisze: 
„Ale wracajmy do książek od których zaczęliśmy 
ten list; a tout seigneur, tout honneur, pierwsze 
miejsce dobrym uczynkom. oto książeczka mała, 
sprawozdanie z kolonij wakacyjnych, urządzanych 
dla młodzieży szkół lwowskich. Dzięki opiekuńczej 
trosce, dzieciątka te mogą oddychać w lecie zdro- 
wem powietrzem wiejskiem. Podobne kolonie i wy­
cieczki wakacyjne znaleść można wszędzie w Niem­
czech ; korzysta z nich młódź niezamożna, przez 
położenie materjalne swych rodziców skazana na 
zamknięcie w murach miasta, nieposiadająca środ­
ków do wychylenia się z nich na świat.

We Lwowie Towarzystwo pedagogiczne i ko­
mitet ad hoc wzięły sprawę w ręce i rzecz udała 
się bardzo dobrze. Ponieważ Tow. pedagogiczne 
nie miało do rozporządzenia funduszów niezbędnych, 
przeto dobroczyność publiczna, składki, ofiary, 
koncertu, dopomogły do zebrania kapitału potrze­
bnego. Dało się zatem utrzymać dwie kolonie, je ­
dnę dziewczęcą, drugą chłopięcą pod nadzorem de­
legatów Towarzystwa a to z jak najlepszym mo-
arvvfm s^ut^ em za skromną stosunkowo sumkę 
3UU0 zł. Sprawozdanie, które się ukazało, poleca­
my gorąco wszystkim tyiu, którzy chcieliby naśla- 
ować przykład Lwowa, Książeczka jest nietylko 

nauczającą, jest też i zajmującą w czytaniu. Me- 
moijał  ̂ p. Jadwigi Zubrzyckiej, pierwszej kiero­
wniczki kolonii dziewczęcej, „Życie w kolonii wa- 

acyjnej , przez p. Kowalówkę, „Sprawozdanie

kiewicz ofiarował... carowi i następcy tronu, ka­
żdemu z osobna po jednym egzemplarzu bogato 
oprawionego albumu, zawierającego widoki Koło- 
myji i Pokucia. W Petersburgu nie poznano się 
widocznie, że przedwczesne robienie apetytu jest 
niepolitycznem i niegrzecznem postępowaniem, 
car nadesłał p. Dutkiewiczowi podziękowanie, 
cesarzewicz pierścień wysadzony rubinami war­
tości 500 zł.

* Magik St Roman Z współudziałem swych 
córek pp. Melity i Izabeli daje w kasynie miej- 
skiern dziś w piątek i jutro w sobotę ostatnie 
dwa przedstawienia.

* Wypadki miejscowe. Marja Koncewicz, słu­
żąca, licząca lat 20 otruta się onegdaj strychniną. 
Przyczyną samobójstwa był brak utrzymania. — 
Poszukiwany jest Wład. Szaszkiewicz, uczeń I. 
klasy gimnazjalnej, syn konduktora kolei Karola 
Ludwika, który się wydalił 29. z. m. z domu 
rodzicielskiego.

* Weteran 2 r. 1831. Szymon Różycki, podo­
ficer 4. pułkn strzelców wojska polskiego, zmarł 
w Skarlinie, w Prusach zachodnich, licząc 71 lat.

* Jutro w' sobotę d. 6. czerwca: św. Norberta; 
św\ Fewronii in.

Teatr, literatura i i w k a .
— Repertoar teatralny. Dzisiaj w phpek 

5. czerwca na dochód Towarzystwa Oświaty 
wej z łaskawrym współudziałem p. Bolesława'L a 
d n o w s k i e g o ,  artysty teatrów warszawskich 
„ Ś l u b y  P a n i e ń s k i e " ,  komedja w pięciu 
tach Aleksandra hr. Fredry.

Jutro w sobotę d. 6. czerwca na dochód Teo 
fili N o w a k o w s k i e j  z współudziałem p. Bole­
sława Ł a d n o w s k i  ego ,  artysty teatrów war­
szawskich : „ Od ę t a " ,  dramat w 4 aktach Wikto- 
ryna Sardou.

„ L u t n i a " .  Nadzwyczajna próba przed- 
koucertowa z orkiestrą z „Puszczy Dawida", od­
będzie się w poniedziałek dnia 8. czerwca r. b. 
godzinie 2. popołudniu w sali kasyna miejskiego, 
na którą przewodniczący zaprasza wszystkich człon­
ków chóru męzkiego.

świadczył Giadstone, że rokowania co do gra­
nicy afgańskiej jeszcze nieukończone, a co do 
sądu polubownego w- sprawie Pendżbeh woli dać 
odpowiedź jutro.

Kopenhaga d. 4. czerwca. W lecie przybę­
dzie tu car z rodziną w odwidziny do królestwa 
duńskich (carowa jest córką króla duńskiego).

Paryż d. 4. czerwca. Izba posłów w myśl 
wniosków komisyjnych uchwaliła po długiej roz­
prawie 322 głosami przeciw 153, odrzucić wnio­
sek wytoczenia procesu gabinetowi Ferryego. — 
Senat zatwierdził traktat zawarty w Hue.

Rzym d. 4. czerwca. Techniczna komisja 
międzynarodowej komisji sanitarnej przyjęła pro­
ponowane przez podkomitet zarządzenia zdrowo­
tne co do okrętów i karawan z Czerwonego 
morza.

T E A T R  hr. S K A R B K A  
pod dyrekcję J u s  D o b r z a ń s k i e g o .

W piątek dnia 5. czerwca 1885.
Na dochód Towarzystwa oświaty ludowej 

z łaska ym współudziałem 
B o l e s ł a w a  Ł a d  a k o w s k i e g o ,

artysty teatrów warszawskich.r
Śluby panieńskie

komedja w pięciu aktach, Aleksandra hr. Fredrą.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
i Lodomerji

. Dzień wczorajszy był pogodny przy zmiennym . hygieniczno-medy czne “ di- ‘ ŹuMskiegT* "zmarłego 
| stanie nieba, w środę rosił deszcz, lecz jego opad był |niedawnn mfi*a wJ„iu; !. V . ,  ; 1.uoiiuosBUB, iw* jcgu upau ey11 niedawno męża wielkiej cnoty i użyteczności, za- nie do mierzenia. Średnia temperatura środy |s}u£ruia na ;ak  ±_......
była 10,°6, czwartku 14,“ ,, najwyższa 20,“,, naj­
niższa dzisiaj z rana 10, "6.

— --------  i w  '
trą, ubikacje szkolne dogodne, wentylacja dobra, 
h wychodki t e r a z  (przecież!) należycie dozo­
rowane.

Pozostaje więc tylko powinszować tak świe­
tnego i szybkiego rezultatu.

Z porządku dziennego uchwalono rozszerze­
nie nlicy Kopernika wzdłuż dwóch realności, bę­
dących własnością gal. banku kredytowego, przy­
jąć na tenże cel ód banku pasmo gruntu 25 są­
żni kw. i ułożyć chodnik, gdy już obie realno­
ści zabudowane zostaną.

W dalszej dyskusji nad oddaniem w przed­
siębiorstwo oświetlenia naftowego, rad. G o s t k o ­
ws k i  twierdzi, że kontrola zawsze będzie nie­
możliwą, z powodu wielkiego obszaru zajętego 
liniami latarń naftowych, a wynoszącego do 8 
mil. Rad. Z a c h a r j e w i c z  podnosi wniosek rad, 
Bardasza, aby przeprowadzić jednoroczną próbę 
nowych lamp p. Bratkowskiego. Zdaniem rad. 
K u b a s i e w i c z a ,  ułatwić by można kontrolę 
w ten sposób, ażeby oświetlenie naftowe powie- 

przedsiębiorcom, którzy wzajemnie

Prognoza na dobę następną od 12. godz 
w południe 5. czerwca: Przy wietrze zachodnio- 
południowym i średniej temperaturze dnia około 
19, “ C., niebo przeważnie czyste, wilgoć powie­
trza mierna, pogodnie.

Dowiadujemy się z zupełnie wiarygodnego 
źródła, że rozległa dyecezja przemyska gr. kat, 
otrzyma niebawem biskupa-sufragana. Na godność 
to naanaomniy me. być rektor lwowskiego semi- 
nai-Jnm duchownego obr. gr. ks. Aleksander Ba 
czyński.

Pogrzeb śp. ‘Wojciecha Grabowskiego oebyl 
się przy nader licznym udziale znajomych znako­
mitego rysownika. Na trumnie złożono kilka o- 
kazałych wieńców.

* Boże Ciało. Wbrew bardzo usprawiedliwio­
nym obawom, najpiękniejsza pogoda sprzyjała 
wczorajszemu uroczystemu obchodowi, który też 
odbył się z anależytą okazałością przy niezmier­
nym napływie pobożnych tłumów. Celebrował ks. 
arcybiskup Morawski. W procesji prócz licznego 
duchowieństwa zakonnego i świeckiego, Rady 
miejskiej, cechów i stowarzyszeń wzięli udział p. 
marszałek krajowy, namiestnik Zaleski, prezydent 
miasta i t. d.

Wczoraj część Lwowa podążyła na Strzel­
nicę, gdzie się odbyło uroczyste wprowadzenie 
nowego króla kurkowego, p. Tadeusza Barącza, ar- 
tystę-rzeźbiarza; część zaś i to znaczniejsza u- 
dała się na Zamek, by wziąć udział w festynie 
towarz. „Sokół", który, nawiasem mówiąc, udał się 
wyśmienicie. Na pochwałę komitetu należy to 
dodać, że zapowiedziany program, wbrew tutej­
szemu zwyczajowi, istotnie wykonano.

Wycieczka do Zimnej Wody, urządzona przez 
stowarzyszenie wzaj 
rzędników, odbędzie

sługują na jak największe rozpowszechnienie.
Nie wątpimy, że kolonie, raz wszedłszy na 

porządek dzienny, staną 8ię stałą instytucją do­
broczynności publicznej.

Pochlebne to zdanie Kraszewskiego, powinno 
by publiczność zachęcić do ofiarności na rzecz 
kolonij wakacyjnych, które w tym roku znowu u- 
rządzone będą staraniem Towarzystwa pedagog, 
zupełnie według programu zeszłorocznego.

Stypendjum Z funduszu naukowego, prze­
znaczone dla młodzieży ruskiej, w kwocie 106 zł. 
rocznie, nadało namiestnictwo Eugeniuszowi Fili­
powiczowi, słuchaczowi prawa na uniwersytecie 
lwowskim.

Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzy­
stwa opieki nad weteranami za miesiąc maj :

Datki nadesłali: urzędnicy techniczni Wydz. 
krajowego za maj 4.95; przez delegata Alfreda 
Steckiego; Tytus Kielanowski rocznie 10; przez 
delegata Wiktora Wiśniewskiego: własny datek 
10, Władysław Spausta 10, Bielański 5, Beltow- 
ski 1, ogółem wpłynęło 40.95.

W miesiącu maju rozdano 33 weteranom za­
pomogi stałe w kwocie 281 zł., zaś 7 weteranom 
zapomogi jednorazowe w kwocie 75, koszta pogrze­
bu 20 zł.

Wobec szczupłych wpływów, a wzmagających 
się potrzeb, pozwalamy sobie odezwać się do szla­
chetnych serc patrjotycznych obywateli, aby nie 
zapominali o zasłużonych weteranach, a datki swo- 

,je roczne lub jednorazowe zechcieli składać na rę­
ce panów delegatów, lub też przesyłać wprost na rę­
ce podpisanego przewodniczącego komisji lwowskiej.

Walerjan Podlewski, przewodniczący. Dr. Ber­
nard Goldman, skarbnik.

Ślub. Pan Stanisław Chełmiński, właściciel 
dóbr w Królestwie Polskiem, poślubił pannę Zofię 

1. >- Córkę dyrektora krakowskiego Tow.
7...-'-----1 * - - - - - -

Bank krajowy królestwa Galicji 
z Wielkiein księstwem Krakowskiem.

Stan z dniem 31. maja 1885. Asygnaty, 
czeki, wkładki 987.175 zł. 59 ct. (w porównaniu 
z 30. kwietnia 1885. więcej 137.191 zł. 45 ct.).

E m i s j e :
4 prct. listy zastawne 1,389.000 zł.
5 prct. obligacji komunalne 772.100 zł. 
Razem 2,161.100 zł. (w porównaniu z 30. 

kwietnia 1885, więcej 140.350 zł.)
Telegramy targowe z dnia 3. czerwca:
W i e d e ń : Pszenica za 100 kilo —•— zł. 

do —.— zł.; żyto —.— zł. do —.— zł. Okowita 
28.— do 28.25 zł. Pe s z t ;  Pszenica za 100 kilo 
na jesień 8.91 do 8.93 zł.; rzepak na sierpień- 
wrzesień 12.62 do 12.75 zł. B e r l i n :  Pszenica 
żółta na czerwiec lipiec 170 25; żyto — *— m.; 
okowita 43.40 m.; olej rzepakowy —.—. P a r y ż :  
Mąka za 159 kilo —.— franków; olej rzepakowy 
— .— fr.; okowita — fr.

Nafta. W i e d e ń  d. 3. czerwca: —.— zł, do 
—.—zł, Brema loco 695,—, Hamburg loco 690. 
na czerwiec 690.—, na sierpień-wrzesieć 740. 
Antwerpia: na czerwiec 17.14; Nowy-York: 73.4: 
Filadelfia 76.8.

Początek o godzinie wr pół do 8mej wieczorem.

L w ó w , z Izby handlowej d. 5. czerwca 1885.
1. Akcje za sztukę. 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej gal/c. Kar. Lud. 200 zł m. k. 247 — 250
lwow.-czern.-jass 200 zł. w a. 229 50 232 50

Banku hypot. galic 200 zł. w. a. 284 288 —
kred. galic. 200 zł. w. a. 230 — 236 —

2. Listy zastawne za 100 ztr. 
bez kuponu bieżącego:

V
okres.

Tow. kred galic. 5 pre. w. n.
4
5
4 n n

Bauku krajowego 47 ,%  w. a. 
Banku hyp. galic. 6 „ „

5 „ „
5 wyl. z 10% prm

99 55 100 56 
91 — 92 50 
99 55 100 55 
88 40 89 40 
91 50 92 50 

101 36 102 35 
96 70 97 70 
98 70 99 70

15

75

Ostatnie wiadomości.
Do Germanii donoszą z Rzymu, że nie wie 

dzą tam nic o tein, jakoby rząd pruski propo 
uował proboszcza Assmanna na arcybiskupa po­
znańskiego i jakoby zamierzał przedłożyć nowy 
projekt do ustawy o wychowywaniu duchowień­
stwa. Wszelkich propozycyj co do „ -Inzeigepflicht“ 
nie będzie kurja akceptowała, jeźli rząd pruski 
równocześnie w kwestji wychowywania ducho 
wieństwa nie przedłoży projektów, na któreby 
się kurja zgodzić mogła.

W sferach watykańskich panuje ożywiony 
ruch; mówią o okólniku przeciw autikościelnemu 
kongresowi, tudzież o proteście przeciw najnow­
szemu rozporządzeniu rządu francuzkiego, tyczą­
cemu się Panteonu.

))
Kieszkowską,
ubezpieczeń.• i u- uoezpieczen. Związek ten małżeński pobłogosła-

pomocy czerwca. wil ks. biskup Dunajewski. W godach weselnychrzvc dwom . . .

Rad. > l e m e z y n o w s  _ ]ej  zwrócić|pomnożenia funduszu pensyjnego tegoz_ stowarzy-1 Majer, di. Szlachtowski i w. i.-■  „
stawia wniosek, aby dla wykonania jej 
°J»erat do sekcji. Wniosek ten podziela
^  o d z i u s k i.

i rad. | szenia, skłonią 
nego udziału.

publiczność niewątpliwie do licz- Znakomity obywatel. Ze Stanisławowa do­
noszą nam, źe tamtejszy fotograf p. Juliusz Dut-

Liberalua (centrali- 
z dolno-austrjackiej 
Józef Breuuer, Hen- 

Leopold Gudenus

Wiedeń, dnia 3. czerwca.

Kurs papierów publicznych.
PoW8*echny dług państwa.

Bsnto papierowa 
8% ., arebrna .
• • łfyo * r. 1854

S , ?  670 „  1860
5% 1860

Z .2 5% .. 1864
4°/0 węglerita renta złota po
5 7 . „ „ papier. „

. . po 100 itr.

. . po 100 złr.
po 250 złr. w. a
„  500 „

100 „
10)

108 złr
100 „

Obligacje indemnizacyjne.
5*/0 Gmlieyjakio 
6*/o Bukowińskie

po 100 złr. m. k 
.  100 „ .

Inne pożyczki publiczne.
57, loiy  reguł. Duuaju z 1870 » 
4*/, losy Cisańskic . . . .  ,
Losy prem. poi. m. Wiednia . *

Listy zastawne.
*7.7, Bodeaer. all. Ost. złot. po loo złi
f / i T  „ „ „ pap. „ 100 złr.
*/»7o Banku król. galieyj. „ 100 złr. 
6% Zakładu kred. knkowsk. .
f/o  ,1 — ,,
%  i. _  V . .. K«b

4% Gal. Tow. kr. iienu. . .
5% „ >i n nowe
. lO fi )e W -W 99
9%  „  Bank hipot. lwoweki .

18 lal 
36 lat
36 lat

37 lal 
41 lal

5* r
n

prem. 
40 lat 
w. a£,/» Rauk auełr. 'węgrs. (kation.)

Inztyt. Bod.-Credit . 
6»° Bank hipot. prem. .

* °b lig . kon. Banku krąjow I. am.

82 50
83 10 

136 25
139 20
140 — 
166 25

93 -

101 40 
101 —

115 25 
119 -
124 25

123 75 
99 50 
91 75 
99 75 
99 76

90 60 
99 50 
89 -

101 40 
99 25 
97 —

102 25 
100 60

82 66 
83 25 

127 —
139 60
140 50 
166 75

93 20

101 90
102 —

115 75 
119 30 
124 50

124 25 
100 -  

92 25 
100 —  
100 -

91 20 
100 -

101 90 
99 50 
97 50

103 50 
101 —

5°/0

* Im I.
4‘/i7 .

Prioritety kolejowe
Albrechta 300 złr..........................

„  Alfold-Fiume 200 złr....................
„  „  „  Em 1874 200 złr.

6%  Donau-Dampfs. 100, 200 złr.
Elżbiety za 200 mrk. opod...............

„  ia 200 mrk. nieopod. . . .
41/,°/, Ferdyn. Nordb. m k. . . .  
5*/« >, mor.-szlązlc. linia 1871/3
5°/, „  poi. 1876 r. 100 złr. .
4% %  Franc. Józefa Em. 1884 . .

Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr.
Jarosław 300 zł 

5°/o Kosiycko-oderb 200 złr. . .
4% Lwów-Czern. em 1884 (10°/, p.) 
4°/, „  „  1884 (wolne od p.)

............................  200 złr.
200 „ 

1874 200 m 
. 100 złr. 
. 200 złr. 
. 500 fr.
. 500 fr.
. 200 złr. 

. 1000 zlr.
200 złr. 
200 złr 
300 ilr. 
200 złr. 
200 złr. 
200 złr.

5°/„ Nordwestb. austr. . . . 
5%  „  „  lit- B.
6°/o Nordwestb. austr. em 
ó°/„ Rudolfa z 1884 r. . . 
5% Siedmiogrodzkiej I . 
3% Staatseisenbahn 
3% Siidbahn (Lombardy)
5°/ .
5°/o Theisbahn.-Gesell. .
5%  Węgieri. gal. Łupków.
5%
57.
5*/o
>/o
57.

,, „  II em.
Nordost . . .

„  złotem 
Weitbahn . . 

Em. 1874 . .
Akeje bankowe.

Anglo-austrjaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austrjaeki . . 80 „
Credit-Anstalt dla haud. i prz. 160 „

„  Bank węgierski . . .  200 ,, 
Depositen-Bąnk . . . 200 „
Escom.-Geeellschaft mż.-austr. 500 „
Landerbank  .........................100 „
Anstr. węg. Banku . . . .  600 „  
Unionbank . • • • • . .  101 „  
Yerkehrsbank ogólny . . .  140
Wiedeński Bankrerein . . loo

99 70 
100 30 

99 50 
121 50 
113
120 30 
106 -  
104 60 
106 — 
92 -  

100 10 
99 25 

100 40 
82 20 
88 40 

103 50 
102 20 
128 -  
118 
99 60 

193 50 
150 30 
126 75 
107 -  
99 75 
98 —
98 50 

130 -
99 50 
98 50

100
232 75 
290 30 
289 75 
195 — 
582 —  

97 — 
858 — 

77 80 
144 — 
101 80

100 -  

100 80

113 30 
120 70
106 50 
105 —
107 -  
92 25

100 40 
99 50 

100 80 
82 50 
88 70 

103 90 
102 50

118 50 
99 85 

194 -  
151 —

100 -
98 25
99 -  

130 75 
100 —

99 50

100 75 
233 25 
290 60 
290 25 
196 — 
586 -  
97 40 

861 — 
78 20 

145
102 30

Akcje kolejowe
Albrechta bez °l„................. 200 złr.
5%  UfSId-Fiume . . .
5% Donau-Dampfs.-Ges. .
5% E lż b ie ty ....................
5°/0 Linz-Budweis . .
5°/„ Salzburg Tyrol . . 

Ferdynanda-Nordbahn 
Franciszka Józefa 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderbergeka .
Lwowsko Czern -Jasaka .
Nordwest austr. . . .

„ Elbethal Lit. B.
R u d o l f a ....................
Siedmiogrodzka I.
Staats-Ei senbahn -Gesels.
Sn ibahu (Lombardy)
Theisbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupków. .

„  Nord-Ost . .
Westbahn . •

5%
5°/0
5°/.
4%
r'%
57.
5%
5%

n ,
5% 
5“ o
5®/«
:»7o

200
525
210
200
200

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

L o s y .
Kredytowe po 100 złr. w. ». • • ■
Uary po 40 złr................. - •
4% Tow. ieg. na Dunaju 100 *łr m'*. 
insbruku po 20 złr. a. w ■ i •
Keglevieh pe 10 złr. . . ■ • • •  
Krakowskie po 20 złr. a. w. • • • 
Lublańskie prem. (.o 20 złr. • • •
Ofner (miasta Budy) d o  40 złr. • •
Ralfy po 40 złr...................... ....
Czerw, krzyża austrj. po 10 *łr- • • 

», ,, węgierskie po 5 zł»
Rudolfa po 10 z ł r .............................
Salma po 40 złr. m k. . • • ■ *
Salzburskie prem. po 20 złr. m. k. . 
oj. Genois po 40 /łr. ni. k. 
Stanisławowskie po 20 złr. m k . 
4 '/s%  Tryesteńskie po 100 złr. m. k. 
47, „  po 50 ilr. m. k.
Waldsteina po 20 złr. m. k. ■ • 
Windischgratza po 20 złr. m. k

184 -  
463 -  
237 50

2425 — 
211 -  

248 — 
148
232 25
167 25 
163 25 
184
183
297 25 
136 50 
251 50 
177 -  
174 25
168 —

174 50
42 75 

113 -
18 75
19 -  
18 —
23 — 
45 50 
89 50 
14 90
9 — 

18 25 
54 -  
28 50 
48 -
24 — 

131 -
68
28 75 
36 75

185 50 
464 — 
238 —

2410 -
211 50 
248 50 
148 50 
233
167 75 
164 — 
184 50 
183 50 
297 75 
137 -  
252 — 
177 50 
174 75
168 75

175 —
43 25 

114 -  
19 75 
19 50 
18 25
23 50 
46 50 
40 — 
15 10

9 20 
18 75 
54 50
24 — 
48 75 
24 75

132 — 
68 50 
29 25 
37 25

Wiedeń d. 4. czerwca, 
styczna) lista kandydatów 
posiadłości wielkiej opiewa:
ryk Doblhoff, Alfred EItz,  r __
Karol Kielmannsegg, Antoni Ludwigsdorf, Piotr 
Pirquet i Gustaw Suttner; lista konserwatywna 
(autonomistów) zaś: Józef Boesbauer, Karol Cho- 
rinsky, Aleksander Croy, Karol Haugwitz,. Fran­
ciszek Kuefstein, ks. opat Kostersitz, Alfred Se- 
gur i Karol Suttner.

Praga d. 4. czerwca. W Pradze na Starem 
mieście wybrany kandydat staroczeski Bromoy- 
sky 1593 głosami na 2316 głosujących; herszt 
centralistów Selnneykal otrzymał 571 głosów; na 
Nowem mieście skrutynium nieskończone, ale 
dr. Rieger jest wybrany.

Bern (w Szwajcarji) d. 4. czerwca. Uchwałą 
Rady federalnej (naczelnego rządu Szwajcarji) 
wydalonych zostało wczoraj 21 anarchistów, 
między tymi jeden Francuz i kilku Niemców.

Berlin d. 4. czerwca. Wyzdrowienie 
postępuje pomyślnie.

Kiśsingen d. 4. czerwca. Wieczorem przybył

cesarza

tu Bismark. 
Londyn d. 4. czerwca. W Izbie posłów

3. Listy dłużne za 100 złr.
G. Z. Kr. wł. (d. 6"/„) 3 %  w likw. 57 — 59 

.  .  « 5%  2 '/,%  „ 5 7 - 5 9
4. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjue galic. 5 prc. m. k. 101 15 102 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. 1 em. 9 7 — 98 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 75 104
Pożyczka „ „ 1883 4*/,% n 90 76 91

5. Losy.
Miasta Krakowa . . . 18 — 20 —

Stanisławowa . . 22 50 24 50
6. Monety.

Dukat holenderski . . 5.77 5.87
Dukat cesarski . . 5.80 6.90

apoleondor . . . 9.79 9.89
Półimperjał rosyjski . . 10.17 10.27
“ ubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64

papierowy . 1.25% 1.27%
100 marek niemieckich . 60.50 61.26
Srebro . . . .  — .—  — .—-
Knpony w srebrze . . —.— — .—

KURS G IE Ł D Y  W IEDEŃ SKIEJ.
W ie d e ń  dnia 3. Czerwca 1886. 

godzina 1. minut 46. popołudniu.
Alpiny 37 25
Anglo-Austr. 101.25
Kolej Kar. Lud. 247.80 
Kolej Połnd. 136.60 
Kolej p. Elżb. 297.60 
Węg. Nordostb. 174.50 
Węg. obi. p. zł. 108.—
Węg. cis. losy r. 118.90 
Zł. ren. węg. 4%  98.65 
Ros. rubel pap. 1.26.'/,
Galic. indemn. 101.50

Usposobienie słabe 
W ie d e ń , dnia 5. 

godzina 10 min. 35 
Akcje kredyt. 290.80 
Kolej Kar. Lud. —
Unionbank 78.26 
Rossyj. bankn 1.26 %

B e r l in ,  dnia 3.

Węg. akcje kr. 289.25 
Unionsbank 78.— 
Nordbahn 242.50 
Kolej Alfold 184.50 
Kolej lw-czem. 231.50 
Wied. Comuneal 12425
Elbetal. 
Land- Bank 
Bankvereln.
Losy Węgier.
Kredytowe

163.75 
97.25

102.50
116.75

czerwca 1885. 
przed południem 
Anglo-austr.
Kolej połudn. 13a*75 
Napoleondor 9.83'/, 

Usposobienie: silne 
czerwca 1885.

godzina 5 miuut 25 po południu 
Rossyjsk. bankn.207.60 Akcje kredyt. 477.—
'ombardy 227.— Galicyjskie 102.10
Poi. ws’ bod. 60.60 Austr. bank. 16420

Rubiyta „N u d e s ła n e "  nie poohodsi od Redakcji 
która też ża -nej odpowiedzialności ia nię nio pnyjmiye.

(JNT a d e s ł a n a )

FRANZENSBADZIE Fr,m ”
latach poprzednich

udzielać będzie 
porady lekarskiej jak 

d r . K a r o l  D ę b ie k l .

W  celu korzystnego ulokowania kapitałów
poleoamy

5°0 Listy zastawne
banka hipotecznego premiowane,

losujące się po 110, 
do n a b y c ia  najtaniej

w domu bankowym i kantorze wymiany 
S O K A L  i L I L I E  N.

uaknteezniamyZleoenia z prowincji 
bez doliozenia prowizji.

bezzwłocznie
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Pastlues de

T A M A R
IN D IE N

G H L L O N

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PRI C.W

ZATWARDZENIU
i głabościom które mu towarzyszą a .o  to : 
K R W A W N IC O M , ŹÓŁC1, B r a k o w i A B E T Y T U , 

D O LEGLIW OŚCIO M  Ż O Ł Ą D K A 1 K IS Z E K  i t.d .
Bardzo przyjemny do za ż y w a n ia ,- nie zawiera 

w  sobie żadnej cząstki drażniącej. - bierze się 
nie zmieniając w  niczćm ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych.

Niezbędny i nieuzkodliw y Dawet kobietom  
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów  

aptecznych i w  aptekach.

Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau.



Poleca się w Królestwie, całej Rosji TM Tczeń  IV klasy realnej z dobrem wv 
U J -edakcji ^Dzienn ka Poznańskiego") B  1 chowaniem, życzy sobie uczyć dzieci

| na pi owincji lub w miejscu podczas 
jwakacji. — Adres: ulica Spadzista, 1. 11 
pod lit. Z .  8 .

« a k a  KbnCi dzieło ;

Nasze stosunki
społeczno - polityczne

z życia naszk.rował 
dr. Seweryji (Lubiński.

Cena 4 marki <sir. 216 i X I I )  Nakła 
dem księgarni 8 t u h r ’ u  (Z Gerstmannj 
w Berlinie. 1798 1—4

St. M arkiew icz
we Lwowie , w Rynka , 1. 43,

poleca
przez S U E Z  s p r o w a d z a n e  

przewyborne w smaku i zapachuHO H  mianowicie; Cena za
pół kilo

Nr. 0. «AdS iM-PECCO- MANDA- 
RINf, najprzedniejsza mie- 

■uk» aromatyczna, silcie 
naciągająca : «  5.—

n 1. „TaSZU ‘ Parła Chin, żół- 
to-rwiatow« arom. _

> 2. „JTNTOj CZa N PECHA', 
biaiokwiatowa _rom. ,

n 3- NANDŻYN czarna. Pierwssy 
n zhiór wiosenny „

4. SOUCHONG czarna bardzo 
„ dobra z przyj, zapachem „
„ 5. CONGO famil. dobra z czy- 

s*y m sm^iaem „
n 6. PROSZEK herbaciany „

7. W Y8IEW KI z najlepszych 
herbat „ 1.70

Poleca również doborowe i najlepsze 
rodzaje
które rozseła franco

r a t
poleca się

r u t y n o w a n y  w tym fachu urzędnik. 
Bliższą wiadomość odzieli:

pan Władysław Zontak
dyrektor muzeum hr. Dzieduszyckiego. 
2768 1 - 3

e r b a t y
c h i ń s k i e ,

4.40

3.20

2.80

2 . -
1.50

k a w y pocztą
w w roczkach 5-kilowyoh, po :

R io  żółtL pospolita .....................
Santos żółta, czyste zdro. ziarna 
C ^ ion b s żółta, dui« ziarna 
R io  zielona a la Syrjus 
Domingo blada, dobra w smakn 
PoTtorico zielona wcale dobra
M alabur p e r ł o w a .....................
i  i fs s y r a  zielona dobra i arom. 
K uba ciemno zielona mocno arom. 
Ceylon plantacyjna drobniejsza 

> ,  grubsza szlac.
T » , » najgrubsza
Jana biała, aromatyczna słaba

„ z ło ta w a ...............................
M ika arabska silna aromatyczna 
P erłow a Ceylon szlaob. w smakn 
Monado brunatna najszlacb.
St. lago dl Cnba ziel najszl.

6.40 
6 80
7.20
7.20
7.60 
8.—
8.40 
880 
9.—
9.40 

10 —
10.40 
10! —
10.40
9.60 

10 40 
10.80

Krajowy koncesjonowany
Zakład krowlankowy
pod dozorem władz sanitarnych

L. J. Kubickiego,
weterynarza miejskiego i docenta we- 

terynarji — poleca zawsze

świeża krowiankę
upewniając przyjęcie się.

Cena Holi o podwójnej porcji 1 złr. 
Szczepienie w Zakładzie przez 

doktora medycyny wykonywane, od­
bywa się codziennie o godz. 4tej po 
południu. 2649 2—10
L n ó w ,  n i .  Ł y c z a k ó w  s k a  l .  7.

.. 10-80
U T n i - i  i  O  Ir toncuski z najsławniej- 
■** w i l l O i ł ł .  szych domów po złr. 

2.50, 3, 3.50, 4, do 5.50 flaszka.
Stare wina tokajskie

i inne w wielkim wyborze. 
B ó i n c  o w o c e  d e s e r o w e .

2005 2—r

D E S L N F E K T O R
wynalazku

M a  M it o U a
j  it środkiem, który użyty oiagle, 
strzeże od wszelkiego I S I U I  
błun śluzowych p r z y r z ą d u  odde­

chowego.
D e s i n  f e k t o r

n V c - ) c  wszelkie zarodki (bakterje) 
chorob zaraźliwych, ochrania od na­
bycia e i p y ,  d y f u r j l ,  szkar­

łaty ny itp.
DESINFEKTOR

apokega przy już nabytym katarze, 
dalszemu rozwejowi tegoż i przypro- 
wadta błony śluzowe do stanu n r- 

■nslnego.

B e s i n f  e k t o r
ożywa się im częściej tern lepiej w 
ten sposób, iż wyją »szy zatyczkę z 
fl-konu wciąga j i j  nosem wywiązu­
jącą się parę, która zawiera Lkład- 
n'ki niszczące bakterje i gojące i 
uśmierzające pc Irafimone lub zapa­
lone htonj Trzeba przytknąwszy 
otwór tiakonn do nosa wcągać 
g ł ę b o k o  powietrze nosem. Naj- 

głów. iojmym czynnikiem.
. D G b l H F E l Ł T O R A
je»t wytwari jący się z niego przy 

zetknięciu t powietrze® O z o n .

Besinfektor
* da zbawi, anie osobliwie u d z l e -  
k re żrzeba j daak upominać, 

aby często go używały i parę wy- 
w,4* jącą siu g i e b o k o  oddech - 

jąc wciągały.
. D e s i n f e k t o r
Kul. tłn*i kosztuje bow; m
^  ImH ***’  którą to cenę przez 

. n® ogólne jego rczpowszech-
ł ni,ko Q|tznowiono aby i meramoii ym ułatwić Dabycie. 

rocztą wyseł, się nle j ak 2

stempli l5P; r Wanie “  2 *

Skład główny
w Aptece pod gwiazdą 

w e  L w o w ie
2436 15

Nowo urządzony handel

P low  i Bielizny
J A N A  R I E D L A

m  L  WU W IE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

Koszule salonowe,
po zł. 1.50, 185 2,2.25, 2.50,2.80 i 3. 
K o a c u l e  z jednym guzikiem w 

przouzie zł 2.50.
K o s z u l e  n o c n e  po zł. 1.75 2,

tzdabian.i na wzór ukraińskich 
zł. 2.40, 2.60.

KALESONY,
po zł. 1.25, 1.415,' 1.80, J i 2.10, 

K o ł n i e r z e  tuzin po zł 2.40 i 2 80, 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4.80, 
Chustki płócienne tuzin po zł. 2.40.

K R A W A T Y
prawdziwe saskie.

Skarpetki, Pońozooby,
dla pań, ranów i dzieci. 

Kaftaniki zdrowia siatkowe i 
trynuto jre.

Na *ąda„ie szczegółowe cenniki 
2464 7 19

M O R S Z Y N
Zakład zdrojowy, solankowo-borowi- 

uowy i hydropatyczDy 
o t w a r t y  o d  1 . m a ja .

Położenie górzyste, nader urocze i 
zdrowe, wśród lasów szpilkowych u 

podnóża Karpat w powiecie 
S t r y j s k i m .

Kąpiele rzeczne , żętyca; kąpiele so­
lankowe borowinowe ciepłe i zimne, 
parnie różnorodne i natryski. — Hy­

droterapia i leczenie elektryką. 
Urządzenie wygodne, kuchnia wybo­
rowa we własnym zarządzie dla gości 

kąpielowych.
Restauracji publicznej nie ma. 

Stacja kolei państwowej, poczta i te­
legraf w miejscu o 300 kroków od 
zakładu — przyjęcie za porozumie­
niem listownem tylko leczących się. 

Wszelkich objaśnień udziela

Dr. Aleksander Medwej
lekarz kierujący. 2662 3—?

M E

dobrze wychowana, po­
siadająca język polski 
niemiecki, francuski i 
rosyjski, tak w mowie 

jakoteż do udzielania nauk przedmiotów 
szkolnych , nadto muzykę i śpiew, poszu­
kuje po ady nauczycielki ] rywatnej w 
domu obywatelskim do dzieci, lub za to­
warzyszką w podróży. — Bliższa wiadu- 
mośc pod literami B .  M . poste restante 
w Kamieńcu Podolskim w Rosji.

100 morgów lasu
d o  w y  k o r e l o w a n i a  i  w y d z ie <  
r i a w i e n i a  wraz z folwarkiem 
obejmującym obecnie także około 120 
morgów roli i łąk najlepszego ga ■ 
tuuku. —  W  lesie tym znajduje się 
około 2 . 0 0 0  s z t o k  n a s i e n n i  
k ó w  przeważnie dębowych. Z g ło ­
sić się do Zarządu dóbr Derewnia 
poczta Żółkiew. 2767 1—3

eksportu kawy, herbaty 
L R l u l  itd pod firmą: Polska 
—  — społku handlowah a n d l o w a  
« H a m b u r g u  o ujął na własność p. 
Mich S anisław Bary i takowy nadal w 
Alt oni- pod własna firmi prowadzić bę 
dzie. A dres: M . 8 .  B u r y ,  A l t o n a .  
2751 2—3

Realność
81 morgów z budynkami i zasiewami, od­
legła 15 minut od stacji kolei żelaznej jest 
z wolnej ręki do , s p r z e d a n i a .

Wiadomość bliższa A .  B .  poste re 
stante Grybów. 2729 2—2

© półtorej mili od L w ow a, jest 
zaraz

folnarczek
Jo wydzierżawienia. —  Wiadomość 
u Jana Rnpenthala w Bart&towie, 
poczta tamże. 2771 1 -2

L e ś n i c z y
Czech, 33 lat, który jako adjunkt laBowy 
prze-: 10 lat pełnił na jednej posadzie ka 
zadowolenia swe obowiązki, posiadający 
chlubne świadectwa, mający ównież prak­
tykę przy parowym tan tka, postukują 
posady. Łaskawe zlecenia pod „Le­
śnik 33 ■ przyjmuje Administracja Ga 
zety Narodowej-. 275i 2 — 2

E h o n o m
mający 31 lat, z trzynastoletnią praktyką, 
znakomity gospodarz, Morawiak, mający 
dobre świadectwa pod względem zaizą- 
dzania większemi majątkami w Morawie, 
jakoteż w Galicji, poszukuje posady od 1. 
lipca na o r d  n ac j ą .  — Listy uprasza 
ped adresem E .  O . poczta Bobrka.

2550 2 - 2

Oryg^ angielskie płócienne 
p l e c i o n k i  na c h m i e l

mci do przywiązywa­
nia chmieln w najlep­
szych jakościach po oe 
naeh fabryeznych do­

starczają 
H. Lohr &  8ohn 

w 8aaz, Czechy 
Wyłączni zastępcy na krontynent. 

Wzory, cenniki i miniaturowe plecionki 
na żądanie 1869 1 —8

L e ś n ic z y
z niższym egzaminem na rewir 1800 mor­
gowy na Podola, znajdz;e umieszczenie. 
Bliższe szczegóły w Administracji dóbr 
należących do zakona pp. Benedyktynek 
plac Benedyktyński 1. 2 we Lwowie

2726 3 - 3

E Ł L I  i  F R O I T - F R O I T .  
w  s a l i  K u s y n t i  m i e j s k i e g o  w niedzielę dnia 7., 

poniedziałek 8. i średę 10. czerwca 
w i e l k i e  ś w i e t n e  p r z e d s t a w i e n i a  

P R O F E S O R A  G I O V A N ! [  B E B E L Ł T  
największego współcze jrg s  czarnoksiężnika i jaklinacza 
duchów, M a g i k a ,  F i z j  k a  i  A n t i s p i r y t y s t y .  
Po raz pierwszy tutaj: T h a u m a ,  u n o s z ą c y  s i ę  
k a d ł u b  (podług proi Hermanna) „ A s r a - A s r a -  
A s r a " ,  największy end 19 stulecia, jak również przed­
stawienia rzeczywistych zjawisk duchów. Scena cmentarna 
z „Roberta JJjabła", w której umarli z grobów pow srają.

CENY: Fotel zł. 1 50. Krzesło 1 zł. Wstęp 50 ct.
Otwaieie kasy o t odz. 7.

Początek przedstawienia o godz 8mej wieczór.
Biletów nabyć można w księgarni Gubrynowicza i 

Schmidta i w enkierni Ferdynanda Grossa. 2770 1— 1

Karol Bałłaban
we Lwowie ulica Halicka

poleca

WODY MINERALNE

Dzió w piątek, i jutro w sobole

ostatnie dwa podstawienia
w sali kasyna miejskiego. 

Wielkie iiowo-wy nalezione

przedstawi e n i e
magiczno - mimiczne - muzykalne

c. k. nadw: magika i wirtuoza prof. St. ROMAinA wraz z córkami tegoż: pannami 
I z a b e l ą  wirtuozką i M e 1 i t ą magiczką.

Ceny miejsc są na plakatach podane, a biletów nabyć można w dniu przedsta­
wienia przy kasie i w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta.

Początek o godz. 8mej wieczorem.

ze zdrojowisk naturalnych
C o  d n i 14 ś w i e ż y  t r a n s p o r t .

2606 3—t

SZCZAWNICA
Z a k ła d  z d ró j o w o — k ą p ie lo w y

n a  M i o d z m s i u ,
otwarty został w dal u £0. mała b. r.

Zakład na Miudziusiu, w najweselsze® położeniu Szczawnicy, w pobliżu wy­
sokopiennych lasów szpilkowych, posiada bardzo piękne spacery w obszernym parku, 
z uroczemi widokami na Pieniny. W  parku przeważnie drzewami szpilkowemi obsa­
dzonym, jakoteż naprzeciw tegoż, znajdują się budynki mieszkalne, restauracja, 
zdroje, łazienki ula kąpieli mineralnyeh, ze szczawy żelazistej Szymona i nowe 
łazienki dla kąpieli natryskowych zimnych.

Do zabaw dla gości służą: obszerna bawialnia z fortepianem i obok urzą­
dzona czytelnia, rondo do gier towarzyskich na wolnem powietrzu w parku, ze sto- 
sownemi przyrządami; przytem muzyka w godzinach wieczornych.

Dla koinunikauj między Zakładem na Miodziusiu a zdrojem „Józefiny", kur­
sują nieustannie wózki i powozy. 2772 1 2

S erja  mieszkań je s t  od 20. m aja do 30 czerw ca , ja k o te ż  od 10. s ie r ­
pnia do końca sezonn po znaczn ie zn iżon ych  cenach.

Zamówienia mieszkań i wód ze zdroju rSzymona» i „W andy", przesyłać na­
leży pod adresem: „M. Tom anek w  S zczaw n icy  na M iodziusiu". ___________

6 $K
Narzędzia wiertnicze

systemu kanadyjskiego,

J M  U M c i i  nafty
Pompy do nafty itd.

poleca
FABRYKA MASZYN

L, Zieleniewskiego
w Krakowie.

Na i  .d tnie F c a i i i k i  i l u s t r o ­
w a n e  posyła cplatnie. 2654 3 — 10

H e n fn o ś c
n  B r z e ż a n o c h

bardzo korzystna z wolnej ręki do sprze­
dania. Zawiera do 37 morgów wtem jest 
sad Wit Ik i; mały las reszia orne pole ra 
zem około domu. 11 sztuk inwentarza, 
70 pni pszczół Bliższa wiadomość W. i 
B. Kyczbwski w Brzeżanach 2706 1 —.2

"m /n  “my zaszczyt podać do wiadomości powszechnej, że urządziliśmy 
skład główny od niepamiętnych czasów znanej

W o d y  B i l i ń s k i e j
silnej szczawy alkalicznej („Biliner Sauerbrunn“ ), która o wiele przewyższa 
wszystko inne wody tego rodzaju i w kołach handlowych powszechnie jest 
znaną i łubianą, w głównym handlu wód mineralnych dla Galicji i Rosji 
E .  Mendrocnowicssa we Lwowie, istniejącym tamże od lat kilkudzie­
sięciu, dokąd co 8 dni regularnie świeże pusylki naszej wody odsyłane będą.

M. ks. Lobkowiczu 
Dyrekcja przemysłowa w B1L1N (Czechy).

V. izupełnieniu powyższego doniesienia Dyrekcji przemysłowej M. 
ks. Lobkowicza, oświadczam Szanownym Pp. odbiorcom miejscowym i za­
miejscowym, że wszelkie zlecenia w zakrej mego handlu wchodzące jak 
najpunktualniej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napeł­
nianie.

E. M e n d ^ o c h o w ic z ,
Głów ny skład wód minerałnych

we Lwowie, Rynek, liczba 44. 2631 5— 16

Do wydzierżawienia 
(lwa folwarki

fo M u w  i Św ina,
do klucza Marjampolskiego na 
leżące, 3/4 mili oa stacji kolei 
czerniowieckiej Jezupol położone. 
Pierwszy obejmuje około 350 
morgów najprzedniejszej gleby, 
dobrze skomasowanej; drugi obej­
muje około morgów 300, ma cały 
obszar w jednym kompleksie.

Dwór w Wołczkowie je t 
obszerny z ofijyną Budynki go­
spodarskie są w dobrym stanie 
i w odpowiednej ilości na oby­
dwóch folwarkach. 2760 i —3 

Cena morgów umiarkowana. 
Bliższą wiadomość udziela 

Administracja, dobr hr. Nikodema 
Potockiego w Marjampolu.

I*  W ę g i  łitsch  30 minnr o 1 stacji 
kolt-j. Tepla-Trcuczyn Teplitz T e r ­
m y  s i a r c f c a n e  od * 8 ° - b a  R  , 
najskuteczniejsze w ci rpieniaoh go- 
śccowycn, a.trytyoz ayeh, nerwobó­
lach i t. d. Zakład, wygudn. i urzą­
dzony, leży w pysintj dolinie lla 
łych Karpat Pobyt przyjemny tani. 
Początek st zono 1. n tja SHe L w o ­
w a  prfcez Trzebinię, Oderbur „• Sil­
icie, Tep a d o  z a k ł a d a  1 8  g o ­
d z in  O r o g i .  Na większych : sta­
cjach bilety tam i napo wrót o 33% 
tańsze. Podręcznik inform. d . FI 
LIPKIEW ICZA w : wazystkich księ­
garniach. Brmznry i wyjaśnienia u- 
dzie a na żądanie bezpłatnie.

Książęcy Z  rząd Kąpieloimf.

N ł o d o  w e
korzystnie używane dla zlą ./cb , jako­
też wszystkie inne gatunki

SORBETOW TURECKICH
rozsyła w pusztach cnkiernla C . 
FilacayśaKiego w C«iul< w 
cach po oenie za 1 kig. 1 zł. 50 e:. zi 
pół kilgr. 80 ot., za %  fcilgr. 41 ot. 0 “a- 
iowanie bezpłatne. 2 168 21—52

R y i u a n u w
Zakład zdrojowo-kąpi“ lowy,

otwarty dnia 1 .  c z e r w c a .  Odległość od 
stacji kolejowej aześó fcilometróv na dwor­
cu powozy i wózki. 2659 fi— 10

Wodę i sól leczniczą na żądame wy­
syła, »  wszelkich objaśnień dzieła 

___________ Zarząd.

2 'P :  Vol lkGf l imen 

A \ g e r a u s c ł i f ° s .
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^ P A R K I E T Y ®
wszelkiego rodzaju i O j

$ P O S A D Z K I  o
deszczu Kowe 0

poleca 0
parowa fabryka stolarska 0

Braci Wczelak o
L w ów , v l. Ły'.z-2 7 . *

0- Cenniki robót stolarskich i parkietu 
wysyłamy na żądanie franko. x 

1 2o8l 4 io  Q
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nan o w o ś c i
p o i « « *  1

\

p o le c a  ^  w

sezon  obecny ■
U . .J ®  « * " * *

Ces. król. uprz. galic. akcyjny

B a n k  h i p o t e c z n y
wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

Asy gnaty kasowe
4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4 12 « , ^  0 0  , ,

I jW Ó w  7. stycznia 1884

(Prredr-k nie będzie płacony.)

2052 6—?

D y re k c ja .

Skład powozów
S t h u s t i l i  i S|»ł.

nadwornej fabryki 
pod kierownictwem z n a n e j  firmy

E. J. STROMENGER
Skład npr.ęży, siodeł sprzętów . tajennych, lakierów powozowyoh, tlnazezói do skór 

Zaopatrzony w Landaaskie, Lnndolety, Karety, Yis-a-ris, Faetony, Dorożki' 
Powozy węgierskie, pocztowe, Tarantasy i t. p — Przyjmuje wszystkie w zakreo 
iego zawodu wchodzące zamówień a.    2599 6 —f

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.

wyd-je następujące

ASYCSATY KASOWE
4j|2 proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

Lwów dnia 1. stycznia 1884.
D y  r e k c i  a

Przedruk nie będzie opłacony. ‘
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Bili z owocu „Ta-..Tamaryndowe Pastyiki“
J J manndos in-

(Bb»“ starannie sporządzone i równej wartości jak fran­
cuskie „Tamar mające przytem t.ę korzyść, źe sa znacznie
tańsze, pocieszają się codziennie większą przychylnością ze strony 
pp. lekarzy i puol czności.— Helia Tamaryndoxe Fast/lki są przy­
jemne w zażywaniu, sprawiają działanie rozwaln.ające bez bólów, 
środek godny polecenia cierpiącym na hemiroidy, dalej paniom i
dzieciom, te® więcej, że najznakomitsi lekarze przeciwstawiają je 
wszystkim drastycznym pigułkom wszelkiego rodzaju, jakoteż kura­
cjom wód mineralnych, przeszkadzającym w zajęciach.

Helia Tamaryndowe Pastylki sprawiają naturalne rozmiękczenie 
zawartości w kanale odchodowym i są nieoszac. środkiem przeciw za- 
twardzeniom i * tego pochodzącym cierpieniom.—Cena pudełka 75 ct.

Fabryką i główRa w ysyłk a :
O .  H e l i  ó b  ć m p ,  w  O p a w i e .

Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we Wiedniu, od 
szczególniono (e dyplomem honorowym. Helia Pastylki Tamaryn- 
dowe są do nabycia w aptekach. 10 i5 L4—24

Główny skład we Lwowie n pp. aptekarzy: P. Mikołascha, Zygm. 
Ruckera i H. Blumenfelda ; w Krakowie u K. Wiszniewskiego; w 
Stanisławowie u J. Macury ; w Tarnopolu u F. Jamrogiewicza; w 
Brodach u M. Redera; w Rzsszowie u Kalinowskiego; w Przemyślu 
u L. Nahlika we wszystkich większych miastach. I

Marjacelskie krople żołądkowe.
Skutek Marjaeelskieh kropli w następujących 

przypadkach nie da się przewyższyć pr?ez żaden 
im, r środek, a mianowicie : przy braku apetytu, 
cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kclkach, katarze żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych ka­
myków, moenem gron,»dzeniu się ślin' w ustach, 
żółtaczce, wstręcie i odbijania , bolu głowy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregu­
larnym stolcu i zatwardzeniu, przeładowaniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śle­
dzionę i wątrobę.

C ena je d n e j  f łn g z e cz k i 35 c e n t ó w . 
G l r l o r l - . r  • L w ó w  apteki: Beiser, Blumenfeld, 

J  .  k  Krzyżanowski, F. Mikolascb, 
J. Wicwiórski, J. Piepes, Z. Rucker, Skiepinski.

Biała aptekarz Erich Keler, Reicherla spadsobiercy, Kolasa, Fucau. Bn 
chnia apt. F. Reiss, A F. Pilla B łażew a apt. Rużejowski. B rody ipt.
F. Liszka, A. Inlender, Kulak, E. Grunspan, W Rosławski. Rcder i A. La-
tciner. Brzeżanj' apt. J. Hausberg, apt. Dembiński i J. Lobos. B raesko 
apt. W. Janoszek. B rzozów  apt. Halama. B oryn ia  apt. Dorożyński. Bu- • 
dzanów  apt D. Jasieński. B rzeszcze  apt. Śletca' Bohoridcruny 
apt. A. Mozzolloucz. B ukow sko apt. A. Serkowski. Busk apt Zabraduik. 
Chodorów  apt. H. Dyszkiewic7. Chrzanów apt. B Sporysz. D olina apt. 
H. Wetz. D rohobycz apt. H Blumenfeld. D obczyce apt J. Biliński. Dą­
brow a G. Mischiee i Rud. Fołtyn. Dynów apt. Frischmann. Pphrom il 
apt. A. G ro to w sk i. F rysztak  apt. J. Zaniewski. G łogów  apt [g. Stroka.
Grj bów  apt. Kulczycki. Gliniany apt. Heim, H orodenka apt. Aientowicz.
du sia tyn  apt. Czerski. Jarosław  apt. W. Rohm i Wielooki, Jasłu o n  
R. Paleh. J cz ie -n a  apt. J. Czeuieryńsfci. Jordonuw  apt. K d ... b ,  
Jezupol A Mozołowski. K ra k ó w  apt.: W.Redyk, F. Gralewski, E. F.adler* 
J. Trauczyński, A. Siedlecki, E. Stockmar, F. Sobierajski, K. Wiszni *ygki’. 
K ołom yja apt. Sidorowicz i apt Stenzel. K rystynopol apt. Ormezowski. 
K am ionka aj t. 1’iepes. K ańczuga apt. Heger. KrakuWieC apt. W . Ko­
morowski. K utty  apt A. Zagajewski. Komarnn apt. Reehtenberg. K ry ­
nica apt. H. Nitribitt. K ulików  apt. Dadlec i Misiułek. K ęty  apt. Sukalski. 
K olbuszow a apt Buczek. L ipnik  apt. A. Fuchs. Lisko apt- F. Moszczewski. 
Łańcut apt. Schulz. Leżajsk E. Denker. M ielec apt. Pawlikowski, Mi­
lów k a  M. Quitini. M ościska apt. Schalboth. ufoiiu.sterzybka p. Gabrvś. 
M osty W ielk ie  apt J. Źołyński. N iepołom ice apt. liehy. N ow y Facz 
api. R. Jakubowski, W. Filipek. N ow y T a rg  »pt- Karol Laur. Podka- 
mień apt. St Koncewicz. P rzem yśl apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski. Pod 
górze apt. Skakalbki Pruchnik apt. Jau Pfetr’-8 ,(k. Pilanu apt. jzajka. 
P rzew orsk  apt. Świtalski. Radym no apt Swiecnowski. Rozrtół apt, E. Korn- 
berger i W. Czajkowski. Rzeszów  api A. Kalincwskil i apt KarpińakL Rozy. a- 
dów apt. W. Gabrowski. Sadow a Wisz.iu®' a])t. Włodzimirsfe i; śn iatyn  apt. 
T. Niemczewski. Skole apt. Lechowski. bamDur apt. J. Aleksiewiuz. Sę­
d ziszów  apt. Mizerski. Sokal apt. E» wysoezański. Sokołów  apt. A 
Danczak. Stanisław ów  apt. J- ^ cura’ ■ ^ n*irowi.i> j j_ Boil«. "try j 
apt. Leon Giirtncr. Sucha apt. '-z" nle« -  S zczu row a apt W. Heinz. 
S a cze izec  apt J in Pełka ^zcz .,ici ?  “P1- Masłowski. Skaia „ad |ZbrP 
czem aut. Ro niski. Sieniaw a apt. Mańkowski. SuczaWa apt. H»oermann. 
S terozym ec apt. Fullenbaum. Tarnów  apt. L, Chodauki, apt. Reid, Wę­
grzynowski. T arnopol apt- ? . Ioglwe.vvl“ z1 * K Kahanc. Tłum acz apt. 
W. Szank w«Ł T fcz y n  apt- Roiejow?ki. Tlusie apt. Świderski. B nnow  
apt. M. wlmain. Ulanów ap'. J. Wroński W «rę*  B. fezywoblocki. W o j­
n icz W, Nodzyński W  nniki aptekarz T. Brzeski. W iliam ow ie,- apt. 
Schneider. W yszn ica  apt. D. Chalbazam i ant. L-Luwisch. Z a ło ic e  apt. 
Br. MaRowski. Z ^ af . ha p 1 E Kruh. Z a leszczyk i apt Szymonowicz. 
Z ło cz ó w  apt- Fr.Pettesch, Z ak lira j n apt. L. -amienobrodzki. Z  Dorów 
apt. Rappapurt. Z o łym a  apt. M: Romanowski. Zuraw no apt. J. Toma­
szewski Z yda czów  apt. M. Bardasz Ż y w ie c  apt. E. piumenthal, .pt. 
Herdliczka i ap*- Trojan. Turka apt. Z. Kosieki. R a d ow ce  apt. Rossigni n.

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym*4

MŁaroła Bradego w Brom ierydu.
2502 6—52

Wydawca i odpowiedzialny redaktor; Platon Kostecki drukarni „Gazttj Narodowej*.


